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SOBOTA 12 STYCZNIA 1929, 


XX. z SOSNOWIEC, 


| Dziennik polityczny, gospodarczy i literacki. 


Nr. 12, 


| Cena egzem. 20 groszy. 


podburzonych przez agitatorów komunistycznych. 


Warszawa, 11.1 (Tel. wł.) Na tle 
cen za przewóz drzewa doszło doza- 
targu między kilkoma firmami drzew 


nemi, a ludnością wsi Petiatycze w 


powiecie żółkiewskim. : 

Ponieważ droga z lasu do kolej, 
gdzie przewożono drzewo, prowadzi- 
ia przez Pietiatycze, przeto chłopi 
tamtejsi zaczęli przeszkadzać w tran- 
sporcie drzewa. i 

Zatarg przybierał coraz ostrzejsze 
formy, a rozzuchwaleni bezkarnością 
chłopi patiatyecy, przewracająe fur- 
manki z drzewem, uniemożliwiali 
zupełnie jego przewóz. , 

Sprawą zajęła się policja, która do- 
starczyła eskorty transportom drze- 
Wa, 

GEANERZTT. “VESTER RODK 


Posiedzenie Rady ministrów - 

Warszawa, 11.1. (Tel. wł.) W dniu 
dzisiejszym odbyło się pierwsze po- 
siedzenie Rady ministrów po akresie 
świątecznym. 

P. premjer Bartel przyjął dziś pre- 
zesa Mnbtt B. B. pułk. Sławka, a na- 
stępnie złożył wizytę ks. kardynało- 
wi Kakowskiemu. 


Zapowiedź ekspose 
MINISTRA ZALESKIEGO. 


Warszawa, 14.1. (Tel. wł.) Jak się 
dowiadujemy, w dniu 15 b. m. na po- 
siedzeniu sejmowej komisji spraw za. 
granicznych p. minister Zaleski wy- 
głosi ekspose, 


Pogłoski o ustąpieniu 
WICEMINISTRA WYSÓCKIEGO. 


Warszawa, 11.1. (Tel. wł.) W kołach 
politycznych krążą pogłoski o ustą- 
piemiu wiceministra spraw zagranicz 
nych p. Wysockiego. 


Z komisji budżetowej 


Warszawa, 11.1. (Tel. wł.) W dniu 


dzisiejszym podjęła swoje obrady 
sejmowa komisja budżetowa 1 za jmo- 
wala się rozpatrzeniem budżetu Mi- 
aisterstwa skarbu. 


M.ęfryministerjalnv kom tet 
POPIERANIA EKSPORTU. 
Warszawa, 11-1. (Tel. wt.) Komitet e- 
konomiczny Rady ministrów postanowił 
utworzenie  międzyministerjalnego ko- 
mitetu popiemamia eksportu. 


W sklad tego komitetu wejdą przed. | 


stawiciele Ministerstw: przemystu i han- 
diu, skarbu, spraw zagranicznych i rol- 
mietwa, oraz z głosem doradczym dele- 
gaci Banku Polskiego oraz Banku Go- 
spodarstwa krajowego. 

Komitet zajmować się ma pomocą 
szczegóinie dla tych. tranzakcyj ekspor- 
towych, które rokować będą rozwój eks- 
portu w tym kierunku. 


traca rad sprawozdaniem 
Z DZIAŁALNOŚCI RZĄDU. 


Warszawa, 11-1. Sprawozdanie z dzia- 
łalmości Rządu za rok 1928 jest już na 
ukończeniu. i 

Pracują nad tem specjalni referenci 
sprawozdawcy ustanowieni we WSzyst-- 
kich Mimisterstwach. i 

Przynajmniej połowa Mimisterstw ma 
zakończyć sprawozdanie przed 13 bm. ia 


ne mają być gotowe przed koń 
(AW * yć gotowe przed ApRoda bm. 


+  „Podnieceni przez agitatorów komu- 
` nizującego „Selrobu” chłopi z Petia- | 
i tycz napadli na eskorię policyjną. | 


ze strony policji salwa w górę, 
Tłum jednak atakował dalej. 


y 7 Wy g 
p TĄ NKU Me, PZA $ 


OPK DP DAEN tę TA cy pu | 


Stanislaw Jan Lzarnomski 
Prezes Syndykatu Dziennikarzy Kieleckich 
ZMARŁ DN. 9 STYCZNIA R.B., PRZEŻYWSZY LAT 82. 


Ś. p. Stanisław Czarnomski urodził się w Staszowie r. 1847, kształcił się na uniwer- 
sytecie warszawskim, studjując prawo, poświęcił się jednak eaikowiecie dziennikar- 
stwu i księgarstwu polskiemu. Zmarły był organizatorem i inicjatorem wszechświa- 
towej wystawy pracy w Nicei. Po powrocie w rodzinne strony oddał się żmudnej 
` pracy badaniom historycznym i autropologicznym jako członek komisji antropolo- 
gicznej Akademji Umiejętności w Krakowie. Był ponadto członkiem wielu towa- 
rzystw kulturalno-oświatowych i krajoznawczych. Ostatnio wybrany został na pre- 
zesa Syndykątu Dziennikarzy Kielecikch. 


Cześć Jego pamięci! 
EN PREZ 


Ddpowiedź polska ma 


zadowala Sowiety tylko... częściowo. 


a 


W obronie życia padła najpierw | Wtedy poli 


ś. T p. i 


m sobie żywe 


REDAKCJA „KURJERA ZACHODNIEGO*. s 


notę Litwinowa 


Berlin, 11-1. Niemiecka agemcja tele- 
graficzna donosi z Moskwy, że odpo- 
wiedź polska na notę Litwinowa w spra- 
wie podpisania dodatkowego protokółu 
do paktu Kelloga wywołała tam pewne 
zdumienie. 

Rząd sowiecki natychmiast przystąpił 


do obrad nad odpowiedzią polską, po. 
czem natychmiast zawiadomi Rząd poł- 


W sowieckich kolach urzędowych o- 
świadczają, że odpowiedź polska tyiko 


i 
| ski o swem stanowisku. 
ù 


| częściowo zadowala rząd sowiecki. 


Poseł prof. Krzyżanowski 


ma zamiar złożyć mandat poselski, 


Kraków, 11-1. (Tel. wł.) Jak się do- 
wiadujemy, poseł prof. dr. Krzyżanow- 
ski, generalny referemt budżetu i prze- 
wodmiczący komisji skarbowej Sejmu. 


F członek klubu BB., zamierza w najbliż- 


szym czasie złożyć swój mandat posel- 
ski i powrócić do swego zawadm profe- 
sorskiego i zajęć naukowych. 

Prof. Krzyżanowski już na początku 
i segji budżetowej Sejmu nosił się z tym 


zamiarem, który dopiero obecnie chce | 


zrealizować. 
| Wobec tego aktualna będzie zmiana 
| na stanowisku gemeralnego referenta i 


Mędsławia powróci id 


po przeprowadzeniu 
Londyn, 11-i. - Dziennik „Daily Ex- 


press“ ogłasza wywiad swego specjalme- 


go korespondenta w Belgradzie z jugo- | 


słowiańskim prezesem ministrów, gene- 
ralem ŹŻiwkowitzem, który oświadczył, 
że Jugosławja powróci do ustroju parla- 
mentarnego natychmiast po ustaleniu 
waruników, które spowodowały koniecz- 
mość utworzenia obecnego rządu. 
Premjer zaprzeczył pogłoskom, jako- 
by isfniał zamiar zaprowadzenia na sta- 
e ustroju absolutystycznego wojskowej 


przewodniczącego komisji skarbowej. 

Na oba te stanowiska desygnować be- 
dzie musiał kogoś klub BB., gdyż kłabo- 
wi temu, według rozdzielnika, przyjpu- 
dają te etanowiska. z 

Warszawa, 11-1. (Tel. wd.) W dniu dzi- 
sięjszym przewodniczący sejmowej ko- 
misji budżetowej poseł Byrka otrzymal 
list posła prof. Krzyżamowskiego z rezy- 
gnacją ze stanowiska generalnego refe- 
renta budżetu, 
, Wobec tej rezygnacji generalny refe- 
I rat budżetu obejmie poseł Byrka, 


nstroia parlamentarneyo 


koniecznych reform. 


| dyktatury lub faszyzmu. 
| Fakt, że premjer nowego nządu jest 
wojskowym, nie może być uważamy za 
| dowód militarnego charakteru gabinetu. 
Król powierzył misję rozwiązania kry 
zysu rządowego gemeralawi Żiwkowiczo- 
| wi, który nie brał nigdy udziału w wal- 
| kach partyjnych i dlatego też posiada 
większe kwalifikacje niż kto inny do 
przeprowadzenia 
| reform 


| 
| 
| 


Teściowie zamordowali zięcia. 


Oblali go wrzątkiem, a potem zadusiili, | 


Nowy Sącz, 11-1. (Tel. wł.) Onegdaj do 


kcomamo tastaj potwornego morderstwa : 


ma osobie Wiejalkiego Jana Sutora w miej 
seowości Gabonia. 

Monderstwa tego dokonali Stanislaw i 
Anna Mołdowie, któruch zięciem bvł 


Sutor, . NA 
Przywólańi omi Sutora pódstepem do 
; domu i oblali go gorącą woda, a gdy 
stracił przytomność, dusili tak długo ko- 
i lanami, aż wreszcie wyzionął duch 
Sorawęów, aresziowaną 


e 


zamierzonego dzieła 


EE A 


cja zmuszona byla od. 
dać salwę w tlum. ? 
,Rażeni strzałami chłopi rozbiegli 
się, zostawiając na placu sześciu za: 
GZ i sześciu rannych. 

Wśród zabitych znajduje się zna- 
ny agitator komunistyczny, wypusz- 
czony w tych dniach z więzienia, 


P. Charles Dewey 

POŻEGNAŁ WARSZAWĘ. 
Warszawa, 11.1 (Tel. wł) Dziś o 
godzinie 10 m. 10 rano paryskim po- 
ciągiem luksusowym wyjechał do 


M) Ameryki doradca finansówy Rządu 


polskiego, p. Charles Devey. 

P. Charles Devey, który w czasie 
dotychczasowej swej pracy zaskarbił 
syumpałje w społeczeń- 
stwie polskiem, udaje się na dobrze 
zasłużony urlop wypoczynkowy. 

Na dworcu STN p.. Charles De- 
veya wicedyrektor Banku Polskiego, 
p. Młynarski, naczelnik wydziału 
Ministerstwa skarbu p. Szebeko i za- 
stępca p. bDeveya. p. Allen. 


„Gazeta Poranna* 
OGŁOSIŁA: NIEWYPŁACALNOŚĆ, 
Warszawa, 11-1. (Tel. wł.) „Gazeta Po- 
ranna 2 rose“ ogłosiła niewypłlacal. 
ność i ; 


Poseł na Sejm śląski 
SKAZANY NA WIĘZIENIE. 


Katowice, 11.1. (Tel. wł) W dniu 
wczorajszym został skazany przez 
tutejszy sąd powiatowy mna karę 
trzech miesięcy więzienia poseł na 
sejm Śląski Rumpleld za popełnione 
dwukrotnie krzywoprzysięstwo. 


.. Dowód sympatii 
POLSKI DO WĘGIER. 


Budapeszt, 11-1. Wszystkie pisma wę- 
gierskie poświęcają dłuższe artykuły 
sprawie nadamia regentowi Horthy enu 
przez p. Perozytlenia Rzeczypospolitej 
Mościekiego orderu Orla Białego. 

Pisma podkreślają specjalnie fakt, że 
Prezydent Rzeczypospolitej Polskiej po- 
wierzył swemu synowi misję dorędzemia 
regentowi insygniów nadanego mu or- 
deru, 

Prasa dopattruje się w tem szczególnej 
oznaki sympatji marodu polskiego dle 
Węgier. (PAT.) 


Prowokacyjna odezwa 
i HAKATY PRUSKIEJ. 


Bytom, 11-1. (Tel. wł.) Osławiony Ost. 

maikemvereim wydał prowokacyjną o 

| dezwę, utrzymaną w miezwyłkle palety: 

cznym tonie, skierawamą przeciw Polso: 

i jej obecnemu terytorjalnemu stanow" 
posiadamia. 


'18-ta loterja państwowa. 
3-CIA KLASA — 3-CI DZIEŃ. 


Warszawa, 11.1. (Tel. wł.) Dziś w 
trzecim dniu ciągnienia 3-ej klasy 
18-ej loterji państwowej padły na- 
stępujące wygrane: 

5.000 zł, — Na. 166878. 

2.000 zł. — Nr. 152955. , 

1.000 zł. — N-ry: 84311 93908. 

500 zł. — Nr. 80578. je 

400 zł. — N-ry: 33642 93709 151758 
136246 137190. i 
* 300 zł, — N-ry: 9226 11544 26510 
$3154 43484 86423 98771 116735 1479825 


t 
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i 63795 167847. 


zę 
= W tych dniach minęło 10 lat od po- | 
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PRZEGLĄD PRASY 
Kasy chorych. 


jawienia się ustawy wprowadza jącej 
w życie przymusowe ubezpiecze- 


-nie ludności w Kasach chorych. Rocz- | 


nica ta została przez lewicowe pisma 
powitana artykułami wychwalające- 
mi instytucję Kas chorych oraz na- 
wet: dzialalność ich w Polsce. Jeżeli 
sama instytucja zyskała już sobie do 


pewnego stopnia prawo obywatel- į 


stwa, to jednak działalność Kas cho- 
rych, ich organizacja i t. p. wzbudzić 
musi- szereg rozstrzeń w każdym 
ubezpieczonym, który miał do czy- 


"mienia z tą instytucją, a szczególnie 


tam, gdzie panuje ambulatoryjny 
system leczenia. Jak donosiliśmy na 
inanem miejscu, w Wielkopołsce i na 
Pomorzu odbywa się obechie gorąca 
walka przeciw zakusom “zarządów 
Kas chorych, które chcą wprowadzić 


ambulatoryjny system leczenia, do- 


tychczas na tych terenach prawie nie- 
stosowany. Walkę tą prowadzą głów- 
nie lekarze i jest rzeczą zrozumiałą, 
że dła nich ambulatotyjny system 
leczenia przedstawia wiele niedogod- 
mości. Jak jednak zachowują się u- 
bezpieczenił " Pomagają lekarzom! 
Oto uchwała w tej sprawie związku 


zawodowego robotników rolnych ze 


Środy, którą powtarzamy za „No- 
wym Kurjerem'': 

1) Protestujemy jaknajenergiezniej przeciw 
zamiarom zarządu Kasy. chorych o zaprowa- 
dzeniu tak zwanych ambułatorjów, na które 
my ubezpieczen? nigdy się nie zgodzimy. 

2) żądamy wolnego wyboru lekarza i 
apteki, a nie narzucania. nam przez zarząd 
Kasy swoich urzędników - lekarzy. 

5) Ograniczenia w zapisywaniu lekarstw 
dla ubezpieczonych uważamy za krzywdzą- 


e. 

4) Żądamy rychłego zaprowadzenia no- 
wych wyborów do Kasy chorych w powie- 
cie Średźkim. 

5) Obecnemu narzuconemu nam komisa- 
rzowi wyrażumy votum nieufności. 

Uchwała to ostra i wyraźna, która 
bynajmniej nie idzie na chwałę dzia- 
łaluości Kas chorych. Słuszny głos 
„żądamy wolnego wyboru lekarza i 
apteki” winien stać się hisłem wszyst 
kich ubezpieczonych w Kasach cho- 
rych, a będzie to pierwszy stopień 
do nieodzownej reformy tej instytu- 
cji: 


a " . 
Polityczna parcelacia. 
Ostatni numer „Piasta“ podaje na- 
stępu jącą, ogromnie charakterystycz- 
ną wiadomość: a 

W ostatnich dniach doszło do publicznej 
wiadomości, że episkopat. grecko + katolicki 
w Stanisławowie wykupił w powiecie Bo- 


| 


i 


PR 


dytowego korzystać będą na warun- 
kach dogodnych szczególnie rzemie- 
ślnicy oraz drobni kupcy. 

W momencie więc, gdy nasze rze- 
miosło i kupiectwo daremnie puka o 
ratunek, gdy byt tych klas zadecy- 
duje o charakterze państwa, w mo- 
mencie gospodarczo nader krytycz- 
nym ludność żydowska. otrzymuje 
żydowską pożyczkę w dołarach. 

Warto przy tej sposobności przy- 
pommieć nowy plan „przegrupowa- 
nia gospadarczego” żydowstwa w 
Polsce, który silnie wybił się na gru- 
dniowym zjeździe żydowskich 


Ez 


Niemcy 


_„KURTFR ZACHODNI" Sobota 12 stycznia 1929 rokn. 


| 


| 
| 


odmawiają 
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warzystw spółdzielczych w Warsza- 
wie. Oto co dnia 30 grudnia z. r. no- 
tował żydowski „Nasz Przegląd“: 

Mamy obecnie w Polsce przeszło 500 ban- 
ków spółdzielczych, w tem około 450 ban- 
ków ludowych i przeszło 50 spółdzielni kre- 
dytowych kupieckich. Wszystkie te bani 
rozsiane po całej Rzeczypospolitej liczą 
przeszło 150 tysięcy członków. 

Cyfry te wskazują dstatecznie, jak potęż- 
nym czynnikiem w życiu ekonomicznem 
żydostwa poiskiego jest rue ółdzielczy. 

O niebywałym zaś rozwoju tego ruchu 
świadczy fakt, że dwa lata temu bilans ży- 
dowskiego ruchu spółdzielczego w Polsce 
wynosił około 50 miljonów, obecnie zaś do 
dnia 1.10.1928 bilans ten wzrósł do 145 mi- 


to- | ljonów złotych. 


"Nr. Y2, 


Według danych statystycznych banki te 
posiadają wiasnych kapitałów około 11 mi- 
ljanów złotych, wkładów i na rach. bież. 
— około 54 miljonów złotych — saldo zaś 
kredytów udzielonych do 1 peździernika ro- 
ku ub. wynosi około 60 miljonów złotych 
co stanowi przeszło 7 proc. ogólnej sumy 
kredytów dyskontowych, przez wszystkie 
banki prywatne w całej Polsce. 


Zauważyć należy, że kredyt nań- 
stwowy dla tych spółdzielni żydow- 
skich w roku sprawozdawczym wyno 
sił 4 miljony złotych. Podkreślenie 
powyższych zjawisk nie wymaga 
chyba dalszych komentarzy. 


POW FRUT YNY ea Mayn aE -Tarat Egr] 


u których podczas okupacji pobrali towary. 


o Berlin, 14.1. (Tel. wł.) Dzienniki 


nacjonalistyczne z „lagiem“ na czele 
umieszczają obszerne wiadomości o 
rzekomo niesiusznych polskich postu- 
latach pod adresem Rzeszy niemiec- 
kiej w sprawie sprzedaży mąki i żyw 
ności do b. intendeniury niemieckiej 
armji okupacyjnej. 

„Der Tag“ oświadcza, że żądania 
wobec intendentury b. armji okupa- 


cyjnej do 1 listopada 1918 r. ZA 


załatwione i zlikwidowane. 
RNAROBKCGDA DYD KIA 2 


JE 


Łódź, 11-1. (Tel. wl) Qd dłuższego 
czasu w Lutomiersku pod Łodzią wybu- 
chają pożary gospodarstw wiejskich — 
jak stwierdzono — wskutek  zbrodni- 
czych podpalnń, 

Wśród mieszkańców osady pożary te 
wzbudziły zrozumiały niepokój. 


ARPA E le mi g, 


Mimo usilnych starań policji nie uda- | 


ło się dotychczas podpalaczy undeszko- 
dliwić, gdyż zbrodniarze 


Częste obławy i pomnożenie posterun- 
ków nocnych wystraszyło na pewien 
czas podpalaczy. 

Dzisiejszej nocy mieszkańców zaalar- 


Aresziowanie żydówki-komunistki 


na nielegalnym wiecu w Kaliszu. 


Kalisz, t1-1. (Tel. wl.) Znana już poli- 
aji kaliskiej komunistka, Ryfka Szwaj- 


| cerówna, zwolała nielegalny wiec na te- 


horodezańskim olbrzymi obszar, wynoszący 


7000 ha ziemi ornej i lasów, rzecz jasna, w 
celu przeprowadzenia parcelacji. 
Z jednej strony ten sam episkopat poleca 


| 
w 
| 


proboszcezom- parcelację. ziemi cerkiewnej, | 


z drugiej strony zakupuje nowe obszary dla . 
tego samego- eclu, czyli, występuje w roli | 


Aby nie skomprar 
naraził się na pewną śmierć, 
Bytom, 11-1. (Tel. wł.) Rzadki objaw ; ukochana znalazła go umierającego. 


jakiejś spólki parcelacyjnej. co tiudno po- 
godzić ze stanowiskiem i zadaniem duchow- 
nego urzędu. 


Nie może ulegać żadnej wątpliwości, że | 


episkopat ma na oku cele polityczne, Jest 
powszechnie dowiedzioną rzeczą, że przy 
parcelacji majątków polskich. chłopi ruscy 
w bardzo znacznym stopniu zakupują ziemię 
i to w ilości od 30 ; 
nego obszaru. Natomiast przy parcelacji ma- 
jątków nabytych ezy to przez bańki ruskie, 
czy inne ich instytucje, chłopi. polscy nie 
mają żadnego przystępu i. jednego morga 
ziemi nie mają prawa zakupić. Zbyteczne 
zaś wyjąśniać, że przy parcelacji ziemi cer- 
kiewnej ani skiba ziemi nie może się do- 
stać w ręce chłopa polskiego. ; 

Ten obraz stosunków zgodnych z prawdą, 
żadną miarą nie da się pogodzić z intere- 
sami państwa i sprzeczny jest z duchem u- 
stawy o reformie rolnej, 

W powyższym wypadku w myśl ustaw 
Rząd ma prawo .pierwokupu i obowiazek 
przeprowadzenia parcelacji zgodnie z inte- 
resem państwa, uwzględniając tak dobrze 
potrzeby chłopa polskiego, jak i ruskiego. 

Czas najwyższy poiożyć kres tym speku- 
lacjom parcelacyjnym, uprawianym nie tyl- 
ko przez świeckie czynniki ruskie, ale fakty 
dowodzą, i duchowne, a wymierzonym prze- 
ciwko państwu i ludowi polskiemu. 


Da a 
Dolary dla żydów. 
Czytelnicy „Kurjera Zachodniego 
przypominają sobie zapewnę, że 
przed kliku dniami zamieściliśmy na- 
stępującą depeszę z Nowego Jorku: 
Federacja żydów polskich w Ameryce pod 
przewodnictwem prezesa Wintera, wysłu- 
chawszy sprawozdania o podróży do Polski 
dyr. Tygla, uchwaliła udzielić żydom w Pol- 
sce pożyczki w wysokości 5-olu miljomów 
dolarów. (Pat) ] . 


LJ 
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RAZ e i 


do 70 proce. parcelowa- | 


renie fabryki nici „La Cottoniere“ i wy- 
głaszała antypaństwowe przemówienie, 
Policja) rozpędziła  wiecujących, 
mówczynię aresztowała. 
Wówczas zagorzali zwolennicy komu- 


a 


niezwykle . 
; sprytnie potrafili za sobą zacierać ślady. 


zely tr 


grasuje pod Łodzią. 


1 


i 
! 
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nistki rzucili się na policję, usiłując od- * 


rycerceikości wydarzył się. w Dobrodzie- 
miu na Śląsku niemieckim, 

19-ietrii parobek, Jan Tomczyk, usilo: 
wał nocą dostać się przez zakratowane 
okno do pokoju swej kochanki i wtło- 
czywszy się między sztaby zawisł w nie- 
szczęśliwem położeniu. 

Aby dziewczyny nie skompromitować, 
przetrwał w tem położeniu wśród nieby- 
wałych boleści całą noc, aż nad ranem 


| go towarzyszów, 


| 


itować NKOBIANE 


Tymczasem kilku obywateli pol- 


skich obecnie wystąpiło z nowemi żą- | 


| 


daniami, dowodząc, że ich pretensje 
nie zostały dotąd przez Rzeszę u- 
względnione. 

Chodzi o sumę 850.000 mk., które 
na podstawie przewalutowania, obo- 
wiązującego w Polsce, zostały ustalo- 
ne na 300.090 mk. 

Rzesza a AO kampanję przed 
mieszanym sądem w Paryżu i przed 
sądem rozjemczym w Hadze, tak, że 


-podpałaczy 


mowała wiadomość © nowem usiłowaniu 
podpalenia. 

Jednego z zamożniejszych obywateli 
Lutomierska, p. Bujnowicza, zbudziło w 
nocy glośne ujadanie psa, 3 

Wyszedlszy na podwórze p. Bunowicz 
zauważył dwu osobników, którzy pole- 
wali nafta stodołę i dom mieszkalny. 

Bujnowicz wszczął alarm i wraz z są- 
siadami rozpoczął pościg za podpalacza- 
mi, którzy porzuciwszy bańki z naftą 
zbiegli. 

Policja podjęła pościg za zbrodniarza- 
mi, dotychczas jednak bez skutku. 


bić aresztowaną. 
Na policjantów posypały się kamienie, 
odiłaraki cegieł i kawalki lodu. 
Policja pod groźbą użycia broni roz- 
pędziła atakujących. . 
Aresøtewano 10 osób, które wraz ze 
Szwajcerówną osadzono w więziemiu do 
dyspozycji sędziego śledczego 


Tomczyk wskutek upływu krwi zmarł 
w parę godzin później. 

Na pogrzebie pnzy kicznym udziale je- 
miejscowy proboszcz 
wygłosił bardzo piękne przemówienie, 
peńnosząc rycerski charakter zmarłego, 
którego jeden krzyk o pomoc mógł bez 
trudności wyratować, czego jednak ze 
względu na dziewczynę nie uczynił, 


kiemcy podwyższają podatki: 


od spożycia piwa i spirytusu. | 


Berlin, 11-1. Wykończony przez mimi. 
stra skarbu Rzeszy Hilferdinga projekt 
pokrycia deficytu 500 milj. mk. w 10 mi. 
Jjardowym budżecie Rzeszy na rok 1929 
—30 przewiduje m. in. następujące re- 
formy podatkowe: podwyższenie podat- 
ku od komsumeji piwa, który w ostąt- 
nim budżecie stanowił pozycję 370 milj. 
mk., ma przynieść dalszych 100 miljo- 
nów; wplywy z monopolu spirytousowe- 
go prelirainowane są w nowym budże- 
cie na 470 miljonów w miejsce jak do- 
tąd 370 milj. 

Program [Ililferdinga przewiduje po- 
zatem ‘nieznaczne podwyższemie podatku 


Jak zwykle dobrze poinformowany. spadkowego i podaiku majatlow ego. 
Ogólny wplyw z nowych podatków i wie podatku od piwa 


glad“ podaje, że z funduszu tego kre- wzmieść ma 400 mili. mik, 


w sprawach żydowskich „Nasz Prze- 


Brakująca suma do pokrycia 100 mi- 
ljonów ma być uzyskaną przez zreduko- 
wanie udziału poszczególnych państw 
związkowych w nadwyżkach z ogól- 
nych podatków Rzeszy. 

Gabinet niemiecki zajmie się proje- 
ktem budżetowym w poniedzialek. 

Podczas gdy w rządzie projekt tem 
budżetowy nie napotka prawdopodobnie 
na trudności, liczyć się należy z bardzo 
burzliwą dyskusją w Reichstagu. 

Na energiczną apozycję projekt no- 
wych podatków napotka również w lo- 
mie niektórych pamtyj nządowłrch. 


| 
| 


1 


musiałaby na podstawie tych wyro- 
ków zapłacić 300.600 mk. polskim kup 
com. i 

Tymczasem rząd Rzeszy, mając rze 
komo podejrzenia, jakoby chodziło 
o dokumenty fałszowane przez wła- 
snych urzędników niemieckiej inten- 
dentury, oddał sprawę kryminalnej 
policji, która przeprowadziła daleko 
idące dochodzenia, 

Okazało się, że główny winowajca, 
urzędnik intendentury niemieckiej, 
wystawiający cokumenty, zmarł, 

Innego urzędnika atesztowano i o- 
sadzono w areszcie. 

Trzeciego urzędnka aresztowano w 
Gdańsku, który go jednak nie wyda. 
Dziennik nacjonalistyczny twier- 
dzi, że śledztwo będzie przeprowa- 
dzane w dalszym ciągu i że sprawa 
nie jest jeszcze ukończona, 

E | 


Król Amanullach 
MORALNIE KAPITULUJE. 


Londyn, 11.1. Agencja Reutera do- 
nosi z Delhi, że półurzędowy dzien- 
nik afgański „Amani Afgani“, wy- 


| chodzący w Kabulu, ogłosił w wyda- 


Szczególnie nieprzejednane jest stamo, 
, wisko bawarskiej pantji ludowej w spra 


niu z dnia 7 b. m. manifest Amanulla- 
ha, w którym władca afgański posta- 
nawia wstrzymać wprowadzenie w 
calym. kraju prawie wszystkich za- 
mierzonych reform. 

Stambuł, 11.1. Afgańskie minister- 
stwo spraw zagranicznych w Kabulu 
wysłało radjotelegram do swych pla- 
cówek Wolna otych zagranicą, 
donoszący o ostatnich walkach rządu 
królewskiego z powstańcami. 

Nadzwyczaj gwałtowne walki roz- 
gorzały pod Hairan i Paghman. 

Na lewem skrzydle udało się po- 
wsłańcom odnieść lokalny sukces i 
zmusić wojska rządowe do odwrotu. 

Manewr ten umożliwił następnie 
powstańcom zajęcie szczytu góry u 
stóp której znajduje się lotnisko 
"wojsk rządowych. 

Straty po obu stronach wynoszą 200 
zabitych i rannych. 


Silne upały 
W AUSTRALJI. 


Londyn, 11.1. Według nadeszłych 
tu wiadomości z całej Australji pa~ 
nują tam bardzo silne upały. 

Koło Adełaidy wskutek nieprawde 
podobnych wprost upałów wybuchł 
pożar w okolicznych prerjach nisz- 
cząc kilkadziesiąt ` kilometrów kw. 
terenu, (AW) 


Słabszy mróz 
ZAPOWIADA PIM, 


Warszawa, 11-4. (Tel. wł.) W piątek 
naogół w całym kraju dość pogodnie i 
mglisto. Temperatury wynosiły: najwyż 
sza 24, nijmiższa 7 st. W Warszawie o g. 
8 15, Lwowie 22, Gdyni 9, Krakowie 20, - 
Poznamiu 14, Lublinie 16, Brześciu 18, 
Bydgoszczy 20, Zakopanem 19, Kaliszu 
17, Cieszynie 19, Przemyślu 22, Słonimie 
16, Monskiem Oku 12, Hali Gąsienicowej 
| 12, Białymstoku 24. 4 

PIM. przewiduje na sobotę: W dal- 
szym ciągu jeszcze pogodnie, jedynie na 
północy i wschodzie kraju zachmurze- 
nie większe i możliwe drobne opady 
śnieżne. Umiarkowany mróz i słabe wia | 
try na zachodzie, słabszy przy wiatrach 
zachodnich i północno-zachodnich. Na 
wschodzie Polski, zwłaszcza w Wileń: 
skiem i na Polesiu na pogórzu i w 8% | 
1 rach jeszcze silny mróz. 
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Pod niezbyt pomyślnemi 


„KURJER ZACHODNI” 


Soora 12 stycznia 1929 roku. 
ia EG AEŻ 


opami... 


Właściwe znaczenie raportu Parkera Gilberta. 


Z półoficjalnych głosów, jakie zo- ' 


kozji nowerocznej ukazały się w prasie, 
stojącej blisko niemieckiego Minister- 
stwa spraw zagranicznych, przebijała się 
wyraźna nuta, stwierdzająca, iż Niemcy 
uważają bieżący rok za przełomowy dla 
polityki niemieckiej. W roku tym bo- 
wiem spodziewają stę Niemcy uzyskać 
ostateczne rezultaty w kierunku zwol- 
nienia się z pod ciężarów wojennych, a 
wszczególmości spodziewają się urzeczy- 
wistniać swe plany w sprawie ewakua- 
cji Nadrenji i rewizji odszkodowań WO- 
jennych. Rok bieżący stać ma się zatem 
iekąd 
zh Bom. pełnego zatarcia skutków 
klęski wojennej Niemiec, oraz rozpocząć 
ma erę pełnego powrotu Niemiec do 
przedwojennej potęgi i znaczenia mocar 
stowawego. 5 5 

Już jednak pierwsze dni stycznia przy 
niosły Niemcom dość silne rozczarowa- 
nie. Nie przebrzmiały bowiem Jeszcze 
echa noworocznych artykułów, gdy oto 
na łamach prasy niemieckiej ukazało się 
doroczne sprawozdanie agenta repara- 
cyjnego w Berlinie, Parkera Gilberta, 
który — w przeciwieństwie do nadziei 
niemieckich — słormułował swe spo- 
strzeżenia, oparte na podstawie kontroli 
gospodarki Niemice, w sposób bardzo dła 
niemieckich tendencyj politycznych nie 
korzystny. Oto bowiem Parker Gilbert, 
biorąc pod uwagę ścisłe daty i statysty- 
ki, wykazał, że stan gospodarczy Niemiec 
jest bardzo pomyślny i idzie stale — 
pod kżady miemal względem—-po linji 
rozwoju, tak że zasadniczo nie nie stoi 
ma przeszkodzie, by Niemcy, bez naru- 
szania swych podstaw finansowych i prze 
mysłowych, płacili w dalszym ciągu ra- 
‘ty odszkodowawcze w pełnej — dotąd — 
przewidzianej wysokości. 

Aby zorjentować się, jak poważne 
znaczenie posiada to sprawozdanie agen- 
ta reparacyjnego, należy wziąć pod roz- 
wagę następujące okoliczności: Od dłu- 
giego już czasu prowadzą Niemcy gwal- 
towną kampanje, usiłujący udowodnić, 
iż odszkodowania wojenne, które Niem- 
ey płacić muszą dotąd państwom koali. 
cyjnym, są dła Niemiec niemożliwe do 
zniesienia i muszą być wobec tego zrewi- 
dowane i zmniejszone, jeśli Niemcy za- 


francuskie, jak i angielskie koła finan- 
sowe i polityczne należycie  orjentują 
się w grze niemieckiej i nie zamierzają 
bynajmniej zrezygnować z praw, przy- 
znanych państwom koalicyjnym w trak- 
tacie Wersalskim, cóż dziwnego, że Ber- 
lin zaczyna znów bardziej niespokojnie 
patrzeć na rezultat rozpoczynających 


Nie należy wprawdzie przypuszczać, 
by propaganda niemiecka miała wobec 
takiego obrotu spraw stanąć bezradnie 


! i raczej należy liczyć się z tem, że Niem. 


się obrad. Niepokój ten jest zaś tem więk | 
szy, iż również z Waszyngtonu nie nad- | 


chodzą bynajmniej wieści, które stwier- 


dzałyby, że Stany Zjednoczone mają o- | 


j 


cy w dalszym ciągu używać będą całej 
swej siły i całego sprytu, by obalić wra- 
żenie raportu agenta  reparacyjnego i 
stworzyć atmosferę, korzystną- dla żą- 
dań niemieckich, niemniej jednak pierw- 
sze horoskopy, które otworzył przed 
Niemcami rok nowy, nie wróżą bynaj- 
mniej Niemcom zbyt pewnego i rychłe- 


` chotę żyrować weksle niemieckie, by w | go zwycięstwa.. 


— wedle nadziei niemieckich ` 


ten sposób ułatwić Niemcom przeprowa- 
dzenie ich planów. 


Berlin w styczniu, F. W. cki. 


iloi amerykańscy rozwiązali donioslej wayi rolen 


za opatrywan a samolotu w bsnzynę i Srodki żywaości 
w czasie loig. 


Długie przeloty, w czasie których nie 


! było po drodze odpowiednich terenów 


chować mają równowagę i dotychczaso- i 


we stanowisko. Żądają zatem Niemcy od- 
powiednio niskiego ustalenia ogólnej su- 
my odszkodowań, przyczem jednak rów- 
mocześnie domagają się zwolnienia Nad- 
renji z pod okupacji, twierdząc, że tyl- 
ko w ten sposób mogliby uzyskać sumy, 
potrzebne dla dalszego wywiązywania 
się z ustalonych zobowiązań. 

Propaganda niemiecka w tym kierun- 
ku szła w ostatnich czasach tem ener- 
giczniej, że na podstawie rozmów ge- 
newskiech i luganeńskich rozpocząć ma- 
ją się z początkiem bieżącego roku obra- 
dy specjalnej komisji ekspertów, którzy 
przy udziale Niemców zastanowić mają 
się nad tem, czy j ile płacić mogą Niem- 
cy. Orzeczenie tej komisji mieć będzie 
oczywiście znaczenie bardzo ważne, o- 
prócz bowiem ustalenia ogólnej sumy 
odszkodowań niemieckich, od decyzji 
ekspertów uzależniona zostałaby równicż 
i ewakuacja Nadrenji. 

I w takiej atmosferze ukazał się ra- 
port agenta reparacyjnego. Należy zaś 
pamiętać o tem, że agent  reparacyjny 
„Parker Gilbert jest Amerykaninem, 
gios nie jest zatem głosem zainteresowa- 
nego i posiadać musi bardzo wpływowe 
znaczenie. I czyż dziwić można się za- 
tem, że sprawozdanie Parkera Gilberta 
stało się dla Niemców bardzo niemiłym 
zgrzytem i postawiło nadzieje niemiec- 
kie na pomyślne orzeczenie komisji eks- 
pertów pod bardzó niepomyślnymi zna- 
kami. Skoro bowiem agent reparacyjny, 
wyznaczony dla kontroli zobowiązań nie 
mieckich, stwierdza. że Niemcy płacić 
mogą pełne odszkodowanie, a nie może 
on być posądzony © wrogie stanowisko 
wobec Barlina, przeciwnie bowiem nie- 
jednokrotnie dawał dowody życzliwości 
dia Niemiec, czyż może wobec tego ko- 
misja ekspertów brać serjo żądania Nie- 
miec o „zniżenie odszkodowań i wierzyć 
zapewnieniom o ubóstwie Niemiec? 

„Prognostyki dla kampanji _ niemiec- 
kiej straciły zatem dużo na optymiźmie. 
A skoro ponadto dodamy, że głosy, nad- 
chadzące z Paryża i Londynu stwierdza. 
ja również w dalszym ciągu, iż zarówno 


| wiało specjalne wymagania 


1 


d 


do lądowania, stamowiły dotąd miezmier- 
mie trudmy orzech do zgryziemia. Nale- 
żało bowiem zabierać ze sobą olbrzymi 


zapas benzyny i środków żywności, ma- 
| jących wystarczyć na osły czas 


lotu, 
irwajacego mieraz kilkadziesiąt godzin. 

Tak wielkie obciążenie samolotu sta- 
konstruk- 
cji, trudne, a czasem wręcz niemożliwe 
do rozwiązania, Piloci zawsze ryzykowa- 
li przytem, że w razie złych warunków 
atmosterycznych, przedłużających ©- 
kres trwania podróży, wzięte zapasy ben 
zymy mie wystarazą, powodując nieobli- 
czalmą w skutkach katastrofę, 

Piloci amerykańscy, którzy przed pa- 
roma dniami ustanowili rekord świato- 
wy długości lotu bez lądowania, wyraża- 
jący się zawrotną cyfrą 150 godzin 47 


| minut, kwestję zaopatrywania samolotu 
* bez potrzeby lądowania w materjały pe- 


dne rozwiązali pomyślnie.  Udowodnili 
ani, że do silnika samolotu, dokonujące- 
go długich przelotów, zawsze można 
wstrz, knąć nowe zapasy benzyny, udzie 
lone przez samolot pomocniczy. 

Po raz pierwszy próby tej dokonał a- 
merykański pilot Hoyt, który wymyślił 
mastępujący sposób: Ponad samolot, do- 
komujący przelotu, wzbijał się inny ea- 
molot, który spuszczał długiego węża 
gumowego. Koniec tego węża chwytał 


Tt pol 


I mali samy 


nie obejdzie się rolnictwo niemieckie. 
ZAPOTRZEBOWANIE POLSKICH ROBOTNIKÓW ROLNYCH. 


Rolnictwo niemieckie — zwłaszcza 
na Pomorzu, w Saksonji i Prusach Za 
chodnich przeżywa ostry kryzys — 
spowodowany poza szeregiem momen 
tów natury gospodaarczej, w powa- 
żnej mierze brakiem odpowiednich 
sił roboczych. 

Sytuację pogarszają ostatnie zarzą 
dzenia władz niemieckich, zmierza- 
jących do ograniczenia do minimum 
ilości polskich robotników rolnych. 
Zamierzenia te są całkowicie sprze- 
czne z potrzebami rolnictwa niemiec- 


kiego — to też sfery rolnicze podno-. 


szą przeciw temu coraz głośniejszy 
protest w prasie, publikacjach itp. 

Ostatnio np. wnieśli członkowie sej 
mu pruskiego pp. Biester, Wagenheim 
Borgmann, Christian i towarzysze in- 
terpelację, którą poniżej podajemy w 
dosłownem tłumaczeniu: 

„W ramach ogólnej niedoli, jaką 
przeżywa całe rolnictwo niemieckie. 
rolnictwo uprawiające buraki cukro 
we- przechodzi szczególnie silny kry- 
zys, gdyż brak kapitałów, wysoka sto 
pa procentowa, oraz brak uzdolnio- 


nych sił roboczych coraz bardziej u- | 


trudniają wprowadzenie intensywnej 
uprawy, 

„Średnie i mniejsze gospodarstwa, 
uprawiające buraki cukrowe znajdu 
ją się w obecnem krytycznem sta- 
djum w tem gorszem położeniu, że 
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pilot pierwszego samolotu i umieszczał 
go w zbiorniku bemzyny. Na dany znał 
pilot aparatu pomocniczego otwierał 
swój bak z bemzyną, i wówczas benzyna 
ta wężem gumowym spływała do samo- 
lotu doświadczalnego. W podobny spo- 
sób udało siç dostarczyć w locie będą. 
cym pilotom nowych zapasów żywności, 

Wąż gumowy, będący ważnym łączini- 
kiem pomiędzy obydwoma samolotami, 
musi być, rzecz prosta, znacznej długoś- 
ci. Aparat pomocniczy winien mieć szyb- 
kość własną podobmą do szybkości samo- 
lotu obsługiwamego. Tym bowiem tylko 
qposobem możliwe jest połączenie wę- 
Żem gumowym obu samolotów. W razie, 
gdyby jednak samoloty zbytnio oddali- 
ły się od siebie, wystarczy, aby pilot ob- 
sługiwanego aparatu puścił trzymanego 
przez siebie węża. 

Tem sposób zaopairywamia się w locie 
w niezbędne materjały mpędme i Środki 
żywności zastosowała załoga samolotu 
amerykańskiego Question Mark, który 
ustamowił 150-godzinmy rekord lotu bez 
lądowania, Wykazali oni tym speso- 
bem, że pomysł Hoyta jest najzupełniej 
realny i oddawać może kolosalne usłu- 
gi maszynom, odbywającym dlugie prze 
loty bez lądowanie. 

Doświadczenie powyższe odegra nie- 
wąfpliwie dużą rolę w lotach transatlan- 
tyekich, które podjęte być mają ponow- 
mie z wiosną r. b 


każde z tych gospodarsiw otrzymuje 
minimalny przydział cudzoziemskich 
robotników sezonowych, 

„Czy rząd pruski jest gotów, wpły 
nąć na rząd Rzeszy w tym kierunku, 
by w interesie utrzymania uprawy 
buraków  cukrowyc również w 
mniejszych i Średnich przedsiębior- 
stwach, postanowienie o minimalnej 
ilości cudzoziemskich pracowników 
także dla pojedyńczych przedsię- 
biorstw zostało zawieszone? . 

Zaznaczyć należy, że próby ulako- 
wania na roli robotników przemysło 
wych niemieckich, czynione nakla- 
dem wielkich kosztów, z reguiy koń- 
czą się druzgocącem fiaskiem. | tuk 
tworzone są np. specjalne biura wer- 
bunkowe, specjalne szkoły dla robo 
tników rolnych, gdzie kursa trwają 
po kilka miesięcy, a słuchacze są u- 
trzymywani przez czas trwania kur- 
sów bezpłatnie. 

Wszystko to nie daje najmniej- 
szych rezultatów; robotnik przemy- 
słowy niemiecki bowiem nie nadaje 
się ze względów natury fizycznej i 
psychicznej do ciężkiej pracy na roli 
zwłaszcza przy roślinach ekopowych. 

Natomiast niemal jednogłośnie nic- 
mieckie sfery rolnicze stwierdza ją. 
że bez polskiego sezonowca pewne 
działy Siwa coraz bardziej podu- 
padać muszą, M- 


g} 
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Utrzymanie powagi sadu 


W NOWEJ ORGANIZACJI 
SĄDOWNICTWA. 
Nowa ustawa o ustroju sądów por 
i wszechnych reguluje i między innemi u- 
trzymanie powagi sądu, a mianowicie: 

Przewodniczący sądu może upomnieć 
osoby, które naruszą powagę, spokój 
lub porządek czynności sądowych, a po 
bezskutecznem upomnieniu może je wy- 
dalić, 

Uczestników sprawy sąd może wyda: 
liċ tylko wtedy, gdy mimo uprzedzenia 
o skutkach prawnych ich nieobecności. 
nadal zachowują się niewłaściwie. W ra- 
zie cięższego naruszenia powagi, spoko 
ja lub porządku czynności sądowych, 
albo ubliżenia sądowi, lub innej wiadzy, 

| lub osobom biorącym udział w sprawie, 
sąd może skazać winnego na grzywnę do 
500 złotych, lub na karę pozbawienie ` 
wolności do 3 dni. 

Skazanie jest natychmiast wykonalne 
i nie uchyła odpowiedzialności karnej 
i dyscyplinarnej. 

O ukaranie osoby, podlegającej są- 
downictwu wojskowemu, sąd zwraca się 
do władz wojskowych. 

Grzywny wpływają na rzecz skarbu 
państwa. W razie niemożności ściągnię- 
Gia grzywny, zamienią się ją na karę 
pozbawienia wołności do 5 dni, ) 

Sąd może wydałić z sali publiczność 
2 powodu niewłaściwego jej zachowania 
się. 


00 E a OE AGE OE RCA OBEC OQUI SOW DE 
dworze tedlrdny w Warszawie 
W PLRSPEKTYWIE PROJEKTÓW 

KONKURSOWYCH. 

Termin nadsyłania prac  konkusso. 
wych na projekt dworca centralnego w 
Warszawie ustalony jest na 15 stycznia 
r. b. Sądząc z dotychczasowych zgłoszeń 
spodziewamy jest liczay napływ prac, co 
najmniej okolo 100. 

Ża trzy projekty najlepsze, wyróżnio- 
ne przez sąd konkursowy, przyznane bę- 
dą nagrody po 30.009 zł. Ministerstwo ko 
munikacji nosi się z zamiarem urządze- 
nia, po ukończeniu prac sądu i przyzna- 

| niu nagród, wystawy wszystkich prac 

| nadestanych, 


Całość dworca wedlug ram naloreślo- 
nych dla uczestników konkursu, ma się 
przedstawiać, jako czworobok o wymia- 

rach 115 X 1135 metrów. Wnętrze dwor- 

ca ma obejmować 5 wielkie hale, polożo- 
ne poprzecznie do peromów: halę bileto- 
wo - bagażową, główną halę dla podróż- 
mych odjeżdżających, z bezpośredmiem 
wejściem na perony, oraz halę dla pod- 
różnych przyjeżdżających. Każdy perom 
osobowy ma być pałączony osobno z halą 
przyjazdową i e halą odjazdową. Peron 
bagażowy połączony będzie z halą baga- 
żową pnzy pomocy dźwigów. 

Termin rozpoczęcia budowy 
centralnego mie jest jeszcze 
zależy od kredytów, 


dworca 
ustalony i 


Eks-miljioner 
ZŁAPANY NA KRADZIEŻY. 
W Fuerth (Bawarja) rozpoczął się sen. 
sacyjny proces o kradzież obrazów w ka 
piicy zamku Kagelzburg koto Norym- 
: bergi. Proces budzi w całych Niemczech 
i olbrzymie zainteresowanie z uwagi na 
| asobę jednego z oskarżonych Fryderyka 

Lippmanna, zoanego handlarza dzieła- 
| mi sztuki, którego ojciec jako radca taj- 
ny i dyrektor gabinetu . zmiedziorytów 


zajmował w Berlinie wysoką pozycję 
społeczną i towarzyską. 
Oskarżony Lippmann w zeznaniach 


swych przedstawił historję swego burz 
wego życia. Jako młody człowieńs, Lipp- 
man, na życzenie matici, kobioty ambit 
nej, spokrewmionej z czolowemi csobi- 
stościammi finaucjery uicrnieckiej, m. im 
ze znanym bankierem hamburskim Wav- 
burgiem, miał poświęcić się karjerze 
dyplomatycznej. Zamiłowanie do sztuki 
skierowało go jednak na inną drogę. 
W roku 1907 osiedlil się w Londynie i 
jako właściciel salonu sztuki dorobił isę 
majątku około 3 miljenów zł. Majątek 
ten stnacił z wybuchem wojny, a w cza- 
each późniejszych popadł w ciężkie wa- 
runki materjalne, w sidla gry hazardo. 
wej i podejrzanego otoczenia. 
Lippamnan, robiący wrażenie człowie- 
ka zupełnie złamanegn, przyznaje się ze 
skruchą do udziału w kradzieży, jako 
prawdziwy i emtuzjastyczny miłośnik 
| sztuki, protestuje jednak z oburzeniem 
przeciw kańbiącemu podejrzemiu, że za- 
| mierzal sfałszawać podpisy na sknadzio 


nych obrazach, 


Í 
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lisoa pewnego gałatykn. 


Był sobie w naszem mieście inteligent 
wolnej profesji, zarabiający bardzo do- 
brze. 


budowie dachu nad giowqą. Nabył plac 
w punkcie wprost wymarzonym i rozpo- 
cząl budowe. 

Normalnie, oczekiwać należałoby, że 
powstanie dwu - trzy - piętrowa kamie- 
nica, w której będzie miejsce i dla wła- 


ściciela i dla kilku czy kilkunastu loka- | 


torów. Skoro uczciwy zarobek został nie 
przehulany a pnzeksztalcony w poażyte- 
czną budowlę, słuszunem byłoby, że loka- 
torzy dadzą odpowiedni równoważnik 
fundamentowi dzieła, z którego korzy- 
stają, zwłaszcza kiedy fundatorowi siły 
przestaną dopisywać, a życie jeszeze mi- 


e. 
Aliści traf chciał, że inteligent ten był 
socjalistą. Uląkł się więc opinji swoich 
— towarzyszy idei, ułąkł się piętna „bur 
żuja”, z cudzej pracy żyjącego. I zna- 
lazł wyjście: zaczął budować luksusową 
willę. Pawmezą oibrządku był to so- 
cjalista, ale — wszelkie zarzuty już był 
w śtanie odeprzeć: ty, towarzyszu, masz 
domek i ja mam domek; nie szkodzi, że 
mój jest nieco większy. 

W toku budowy zaszły jakieś przesz- 
kody. W rezultacie budowę przerwano 
i niedokończony pałacyk sprzedano. 
Nabyła go jedna z licznych imstytucyj 
— opieki spolecznej, młoda wprawdzie 
ale już bogata. Palacyk zestał wykoń- 
czony bardzo przyzwoicie, niemal ele- 
gamcko, Nie przesadzimy chyba, jeżeli 
koszt tej budowli określimy na okrągłe 
ćwierć miljona złotych. Mylilby się je- 
dnak, ktoby przypuszczał, że pałacyk 
będzie wrzał życiem, że zaludni się po- 
"zytecznymi funkcjomarjuszami. Pala- 
cyk zionie pustką... 
twierdzą, że w jego Doreh czynny jest 
już jeden kontroler i jeden urzędnik 
biurowy. Ciż wtajemniczeni wywodzą, 
że instytucja wogóle budynku nie po- 
e a Miala tylko za dużo wolnej 
gotówki, 

Oto są dzieje ćwierć miljoma złotych, 
leżących nieproduktywnie, wyrwanych 
ze skromnych zasobów naszego gospo- 
darstwa narodowego. 

Dwa momenty narzucają się uwadze 
„w palacykowej kwestji*. Jeden — to 
dezorjemtacja ekonomiczna nauki a 
zwaszcza praktyki socjalistycznej. Dru- 
gi — to przeciążenie świadczeniami na 

opiekę spoleczną. 

Jest to zaprawdę ironją tosu, że stron- 
nietwo, które wyrosło na gruncie nauko- 


wej krytyki U kapił talistycznego, ; 


przeciwko nauce ekomomji ciężko grze- 
szy i zamęt do pojęć gospodarczych eze- 
rokiego ogólu wprowadza. W rzeczy sa- 
mej. Jakiejkolwiek wyznawalibyśmy po 
glądy ekonomiczne, na jedno wszyscy 
się zgodzimy: tworzenie kapitałów jest 
czynnością gospodarczo tylko dodatnią. 
Wzmożona i udoskonalona  ptodukcja 
powiększa spożycie. Dobra licy ma- 
terjalnej przestają być przywilejem je- 
dzostek, udostępniają się masom. Różni- 
ca zdań zaczyna się dopiero przy po- 
dziale. dochodu. Socjaliści twierdzą, że 
tworzenie kapitałów nie powinno być 
specjalnie wynagrodzane, inni — twier- 
dzą przeciwnie. Nasz socjalista. nie po- 
winien wstydzić się, gdyby budował ka- 
mieniee dla kilkunastu, lub kilkudzie= 
sigciu lućzi, lecz przeciwnie powinien 
się wstydzić, że budowal wyłącznie dla 
siebie luksusową willę, -wydzierając 
ćwierć miljoma złotych dla własnej 
przyjemności z ogólnego obrotu. Jeżeli 
zaś chciał być wierny swojej nauce, 
dlaczego nie stworzył dzieła — kapita- 
łu, a nie zrezygnował z całości czy też z 
części dochodu? Miał przecież — niedałe 
ko — piękny przyklad.  Opowiadano 
nam, że pewien wydbiiny dzialacz socja- 
listyczny kilka lat temu z własnych za» 
robków nabył w naszym mieście duży 
plac i podarował go swojemu stronnic= 
twu. Wyobraźmy sobie, że znajdzie na- 
stępców, którzy podarują materjał bu- 
dewlańy, urządzenia ete., — jakaż ślicz- 
na oaza socjalistyczna wyrośnie na o- 
wym podarowanym placul 

Tam, gdzie istnieje zwarta grupa swoi- 
stych przedsiębiorców, soc cjalistów — Za- 
wodowców, żyjących właśnie z deklamo 
wania o socjaliźmie, walka z ich ekono- 
micznemi preparatami jest dosyć trud- 
na. Społeczeństwo, nie wylączając mas 
rakotwiczych. zaczyna jednak  rozróż- 


A że — obok innych cnót — ce"; 
chowała go oszczędność, zaczął myśleć o ; 


Ą wtajemniczeni ; 
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„KURIER ZACAHODST 


miać uczciwego i rozsądnego ezłowieka 
| ad falszywego proroka. Postępy wiedzy 
|i czas dla sprawy tej powoli pracują. 
Oczywiście, wpływy takich czynników 
nie mogą być natychmiastowe. 

Jnna rzecz z obecnymi właścicielami 
i pałacyku. Nie będziemy powtarzałi zna- 
f nych faktów, że obciążenie poszczegól- 
i nych gospodarstw ciężarami socjalnymi 
į jest zbyć duże. Dość jest powołać się na 
| opinję b. doradcy rządu  Kemmerera. 
E Nie będziemy również powtarzali, że 
] istnieje kilka (4 względnie 5) odręb- 
ł nych, instytucyj opieki społecznej, że 
5 każda na wlasną rękę wymaga adręb- 
nych wykazów, że każda utrzymuje od- 
rębny personel dła kontroli i inkasa, że 
każda musi mieć swoje pałace — lub 
choćby biura. Przemysłowcowi, zwłasz- 
cza mniejszemu, ta mnogość instytucyj 
tak się daje we maki, że może go od 
wszelkiego przemysłu nadługo odstra- 
SZYĆ, 


ZYGZAKIEM. 


G OZOWTZNOCZANCZZA 


BARKA 


KALENDARZYK. 
12 L imtro Weroniki i ay | 
lal Ysch. słońca 7 m, | 
Kinoteatry w Sosnowen 
grają dzisiaj: © 


wziś Arkadjusza i Mod. 
Sobota g Łach, 


Kino „Zagłębie“ — 
Starego Rodu. 
Kino „Sfinks — Ostatni rozkaz. 


„Wawel* — „Święte kłam- 


„Tajemnica 


Kino 
stwo . 
Kino „Momus“: 
mat w 14 aktach. 


— Napoleon, dra- 


X NOWY PREZYDENT SOSNOWCA. 
Z dniem dzisiejszym rozpoczyna urzędo- 
wanie nowy prezydent Sosnowca dr. 
Marczyński, przejmując agendy od daw- 
nego zarządu miasta. Jak się dowiadu- 
jemy, na posiedzeniu Rady miejskiej w 
przyszłym tygodniu dr. Marczyński wy- 
głosić ma ewą deklarację programową. 


X ZAWIADOMIENIA O BALACH IE 
ZABAWACH należy kierować do Admi- 
nistracji „Kurjera Zachodniego” (Sosmo- 
wiec, ul. Dęblińska 4, telefon Nr. 73). In- 
stytucje i towarzystwa, urządzające za» 
bawy i bale na cele spoleazne, korzysta- 
ją ze zniżki, muszą jednak porozumieć 
się z naszą Administnacją w tej spra- 
wie. 285 


X 115 ZŁ, NA L. O. P, P. W ub sobotę 
w cukierni Warszawskiej w Sosnowcu 
odbyla się zabawa taneczna urozmaicona 
popisami artystycznemi J. Sielskiej, b. 
„a śpiewaczki, Z. Mansuwowej tan- 
cerki charakterystycznej i miezrównahe- 
go humorysty Jaśkowskiego. Zarząd cu- 
kierni przeznaczy! 5 proc. od obrotu wie 
czornego na L., O, P. P. w Sosnowcu. 

| Pieniądze te w sumie 115 zł. przekazamo 
na ręce komitetu, 


] 


$ 


ZAGŁE 


J. Kadenowi - „Bandrowskiemu, autorowi” 
„Lenory*, powieści o Zagłębiu. - 


| 
| 


Sobota 12 bota 12 styczma 192% TT a 1925 Toka. 


Na tem miejscu podkreślić chcemy je- 
dmo: imstytucje, które budują pałace, 
luksusowe wille i pensjonaty (Krynica, 
Zakopane), zadużo pieniędzy ściąg ają z 
z płatników. Należy więc stawki nie- 
zwiocznie zmniejszyć i w tym kierun- 
ku natychmiastowa ingerencja Rządu i 
erkanów ustawodawczych jest i niezbęd 
na i możłiwa 

Zatrzymaliśmy się dłużej na konkret- 
nym przykladzie, ażeby tem lepiej uwy 
puklić naszą gospodarczą chaotyczność, 
Inaczej uczyli nas Amerykanie. Ich nau- 
ki: co to jest kapitał, jak się ustrzec od 
gospodarczej zagłady w dziejowych bez- 
krwawych zapasach ludów — poszły w 
las! Pozostał pałacyk przy ul, Mała- 
chowskiego, swym naiwnym wyglądem 
urągający Hilton Toung'om,  Kemme- 
rerom i Devey'om. 


Wacław Kozielski 


BIE. 


Na popękanej dłoni czarnej skórze, 

W niebieskich szramach (węgiel z krwią zmieszany), 
W brunatnych dymach na jasnym lazurze, 

W człowieku potem gorącym oblanym, 

W gardzieli szybu i w mrokach pochylni 

W huku podziemi zwycięskim, złowieszczym, 

My tu w tej ziemi, czytelnicy pilni 

Czytamy powieść, niepisaną jeszcze. 


Zdań koromkowy splot i sprawność szłuki 
Nie znajdą duszy w ciemnościach chodnika. 
Nikt jej nie znajdzie, nie może, dopóki 

W obojętności pióro się po tyka, 

Dopóki serca potęga przemożna 

Nie każe wielbić tej ziemi w zachwycie. 

Bo dziw, lecz kąt ten także kochać można, 
Miłować strasznie, na Śmierć i na życie, 


Więc choć mnie tom twój wdziękiem słów zaprasza 
I ciekawości budzi lube dreszcze, 

Widzę z Twych kartek, że opowieść nasza 

Dotąd i nigdzie niespisana jeszcze. 


c: 


Kronika Zagłębia. 


Teatr w Katowicach. 
REPERTUAR TEATRU POLSKIEGO. 


Sobota, dnia 12 b. m. „Zygmunt August" 
pop. 3.30 dla młodzieży szkolnej. 

Sobota, dnia 12 b. m. „Pani Prezesowa” 
wiecz. 7.50. 

Niedziela, dnia 15 b. m. 
dziewcząt” o godz. 3.30 pop. 
Niedziela, dnia 15 bm. 

7.30. 


X NOWA TARYFA TOWAROWA. Wo 
bec wiadomości, jakie ukazały się ostat- 
nio w prasie o podwyżce towarowej ta- 
ryty kolejowej, przyczem określano na- 
wet wysokość tej podwyżki, dowiaduje- 
my się z miarodajnego źródła, że prace 
Bad ogólną reformą taryfy towarowej 
prowadzome są w dalszym ciągu w biu- 
rze reformy taryf przy Min, komunika- 
cji przy współudziale zainteresowanych 
czynników ze świata handlowego i prze- 
myslowego, które wyrażają swą opinję 
w tej mierze. Ukończenie tych prac oraz 
uzgodnienie ich z innemi Ministerstwa- 
mi potrwa jeszcze czas dłuższy tak, że 
narazie nie można wyciągać żadnych 
wmiosków o zmianach, jakie zajdą w ta- 
ryfie towarowej. 

X FAŁSZYWE 20-ZŁOTÓWKI. Wobec 
pojawienia się w ostatnich dniach falszy 
wych banknotów. 20-złotowych z datą 1 
marca 1926 r. z Banku Polskiego informu 
ją o wyglądzie tych banknotów. Przede- 
wszystki em falisyfikat odbity jest na in- 
nym papierze, znaki wodne wykoname 
są farbą tłuszczową, co widocznie jest 
na powieczchni papieru nawet bez oglą 
dania pod światło. Odmienne jest rów- 
nież zabarwienie falsyfikatu. Brak ko- 


„Domek trzech 


„Halka“ wieczór 


| loru tła jasno - seledynowego, przyczem 


napisy „Bank Polski“ i „20 złotych "*ma- 
ją niewyraźne kontury. 

X ZARZĄD KOMITETU RATUNKO- 
WEGO oddział w Sięłcach składa W. 
Panu Dupanloup, gener. dyrektorowi 
Gwarectwa „Hr. Renard", serdeczne po- 
dziękowanie za ofiarowamie paczki no- 
wej odzieży (9 ubranek ciepłych) C'a 

biednych dzieci, dożywianych w tymże 
komitecie, 


| już domosiliśmy, 


Na. TE 


Kasy Chorych, 


A POSTRONNA POMOC 
LEKARSKA. 


Często się zdarza, że zamożmiejsi 
członkowie Kasy chorych uciekają 
się do pomocy lekarskiej pozakaso- 
wej. Powstaje pytanie, czy Kasa cho 
rych obowiązana jest zwrócić człon- 
kowi koszty leczenia poza pomocą le 
Z SRA Kasy. 

M odobnych wypadkach wszy- 
stkie Kasy chorych, powołując się na 
art. 42 p. III ustawy z dnia 19 maja 
1920 r. (D. U. nr 44 poz. 272), odpowia 
dają, że są obowiązane do zwrotu ko- 
sztów tylko w wypadkach pomocy na 
glej, lub gdy zwrócono się o pomoc 
za wyraźnem zezwoleniem zarządu 
Kasy. Nieco odmiennie jednak wyglą 
da taka sytuacja w świetle orzecznie 
twa Sądu Najwyższego. Mianowicie— 
w myśl tego orzecznictwa — gdy bez- 
spornie ustalono, że pewnego rodza- 
ju pomoc lekarska była konieczna, a 
tej pomocy Kasa dostarczyć nie mo- 
gła ze względu na braki organizacyj 
ne, w tym wypadkh Kasa jest obowią 
zana zwrócić koszty leczenia, bez 
względu .na to czy uprzednio chory 
wy Jednal sobie zgodę zarządu Kasy 
chorych. 


X PODZIĘKOWANIE CZELADZKIE) 
STRAŻY OGNIOWEJ. Zabawa urządzo- 
na przez straż ogniową w Czeladzi dała 
czystego dochodu 1145 zł. Suma ta zosta- 
ła przeznaczona na doWończemie wnętrza 
remizy. Tak duży dochód jest wymikiem 
poparcia miejscowego społeczeństwa, 
które wzięło liozny udział w zabawie. 
Straż ogniowa sklada tą drogą wszyst- 
kim, którzy poparli wspomnianą zabawe 
swoją obecnością serdeczne podzięko- 
wanie. 

X WIELKA ZABAWA NA GÓRZE ZAM 
KOWEJ. W sobotę, dn. 27 b. m, Tow. po- 
mocy dla biednych chrześcjam w Będzi- 
nie urządza w salach na górze Zamko- 
wej wielką zabawę, urozmaiconą szere- 
giem miłych atrakeyj, Będzie to zabawa 
dla wszystkich, gdyż od godz. 5 do 6 po- 
poludniu bawić się będą nasi milusińscy. 
a od godz, 9 wiecz. dorośli. 

X „WIECZÓR WESOŁEJ MUZY“, Jak 
zarząd Związku pra- 
cowników Kas chorych (oddział w So- 
snowcu) staraniem., sekcji kulturalno-o- 
światowej związkowej, urządza wzorem 
lat ubiegłych dnia 15 stycznia rb. w tea- 
trze miejskim w Sosnowcu imprezę wi- 
dowiskową pod nazwą „Wieczór wesołej 
muzy“, na którego program złożą się 
dwa skecze oraz dział koncentowy, w 
którym między innemi wystąpi utalen-. 
towama śpiewaczka (sopran) p. J. Kie-. 
pura-Osiecka, kióra odśpiewa arję z © 
pery „Halka“ „O jakże już klęczyć bym 
chciał" Moniuszki, arję z opery „Tosca“ 
Pucciniego oraz szereg pieśni Golla, Ru- 
PRE Niewiadomskiego i innych. 
Początek punktualnie o godz. 7 wiecz. 
Bilety w kasie teatru od godz. 4 popoł. 
Ponieważ szereg osób identyfikuje panią 
J. Kiepura-Osiecką ze sławnym śpiewa- 
kiem panem Janem Kiepurą, stwierdza- 
my, że o występie p. Jana Kiepury na 
„Wieczorze wesolej muzy“ niema mowy 
choćby z tego wzgiędu, że przebywa om 
obecnie w Medjolanie, a nie w Sosnow- 
cu. Pani J. Kiepura-Osiecka ma nato- 
miast zupelne prawo do noszenia swego 
nazwiska, bo z domu jest Kiepurzanką, 
X JASEŁKA W SIELCU. W środę dnia 
9 bm. Stowarzyszenie niewiast Ligi Kar 
| tolickiej paratiji Nowosieleckiej  unzą- 
dziło choimkę dla dziatwy z ochrony nr. 
4 w Sielcu. Uroczystość rozpoczęla 
zodśpiewaniem kilku kolend, przy ladnie 
udekorowamej choince, mnasiępnie malii 
artyści odegrali dla swych kolegów „Ja- 
selka“, a cztery pary prześlicznie odtań- 
czyly potoneza i krakowiaka przy chó- 
ralnym śpiewie calej ochronki, Drugą 
część uroczystości wypelmiło rozdanie 
podarków. Zapanowała radość w maleń- 
kich serduszkach, kiedy na sali ukazał 
się Św. Mikolaj z aniokiem, niosąc ol- 
brzymi kosz z paczkami, w których te 
dzieci zmajdywały wiele niespodzianek, 
Obdarowane zostaly dzieci w liczbie 90. 


Ofiary na Krzyż 


złożone w naszej Administracji. 


Na wzniesienie Krzyża, zniszczonego 
przez blużnierców - zbrodniarzy na ro- 
gu ulic. Piisudskiego i leatralnej w 30o- 
snowcu ziożyli w. naszej Administracji: 


ZŁ. 5.00 Halina Włoszkówna 
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Chojnga dia biednej dziatwy 
W STRZEMIESZYCACH. 


7 inicjatywy dr. Kowzonka, lekarza 
miejscowego ośrodka zdrowia, zawią- 
zał się komitet, mający na celu urządze- 
nie choinki dła biednej dziatwy w Strze 
mieszycach. Komitet zajął się zbiórką po 
trzebnych na tem ceł pieniędzy, poczem 
kupiono odpowiedmią ilość odzieży i o- 
buwia i w ubieglą niedzielę urządzono 
wspomnianą choinkę w lokalu ośrodka 
zdrowia. Licznie przybyli goście, oraz 
ubogie matki ze swemi dziećmi zebrali 
cię w przybranej sali, oczekując na za- 
powiedziany przyjazd p. starosty Boxy 
i lekarza powiatowego dr.  Pietraszew- 
skiego 

Niestety oczekiwano daremmie jak się 
bowiem później dowiedziano, auto, wic- 
zące gości, wskutek zasp. śnieżnych u- 
grzęzło w drodze i przedstawiciele 
władz nie mogli przybyć na uroczystość, 
wobec czego dr. Korzonek, jako gospo- 
darz powitał zabranych, poczem zabrał 
głos proboszcz miejscowy ks. prałat Ro- 
góyski. Podziękowawszy na wstępie dr. 
Korzonkowi, który podczas krótkiej 
swej bytności zaskarbił sobie ogólną 
sympatję i szacunek, za jego starania i 
prace nad urządzeniem choinki, oraz za- 
rządowi Stow. matek chrześcjańskich za 
gorliwe zajęcie się wykonaniem szla- 
chetnego dzieła, ks. prałat w asystencji 
ks. prefekta Gietyngiera dokonał po- 
święcenia nowego lokalu ośrodźza zdro- 
wia. Po poświęceniu nastąpiły deklama- 
cje, śpiewy, djałogi i tańce dzieci z 
przedszkola, poczem ku uciesze rozba- 
wionej dziatwy ukazał się na sali św. 
Mikołaj i sprawdziwszy uprzednio, czy 
dzieci mają czyste ręce i buzie, zaczął 
rozdawać łakoice i szczoteczki do zę- 
bów, względnie kawalki mydła, zachę- 
cając dziatwę do utrzymywania w czy- 
etości swego ciała. Po odejściu św. Mi- 
kołaja odśpiewano ezeręg kolend, a na- 
stępnie p. Wasilewska zaczęła rozda- 
wać biednej dziatwie upominki gwiazd- 
kowe, w postaci ubramia, bielizny i œ 
buwida. Wzruszone matki ze łzami w o- 
czach dziękowały za pamięć o ich dzie- 
ciach. Wzruszająca uroczystość pozosta- 
wila silne  i-niezwykle sympatyczne 
wspomnienia i wszyscy rozchodzili się 
pod wrażeniem mile spędzonych chwil. 
Na zakończenie nie można pominąć pra- 

cy p. Śledzówny, higjenistki ośrodka zdro 
wia, która z prawdziwem poświęceniem 
chodzila po rozległej wsi, wyszukując 
hiedotę, której ludzie dobrej woli z ra- 
cji radosnych świąt Bożego Narodzenia 
postanowili urządzić miłą miespodziankę 
i obdarzyć upominkami, 
X KOSTJUMOWO - MASKOWA ZA- 
BAWA W NIWCE. W dniu 19 stycznia 
odbędzie się w Niwce w sali miejscowej 
Lutni zabawa kostjumowo ~- maskowa na 
dochód L. O. P. P. i niweckich drużyn 
harcerskich. 

Komitet zabawy zwraca się z uprzej- 
mą prośbą do Pań i Panów o przygoto- 
wanie ladnych maseczek i pomysłowych 
kostjumów. 

„Wyznaczono dwie nagrody za najpięk- 
niejszy kostjum. 302 


X. OTWARCIE ŚLIZGAWKI W DĄ- 
BROW IE. Wspominaliśmy już o inicja- 
tywię Tew. przeciwgruźliczego w Dąbro 
wie, które pragnąc usunąć brak ślizgaw- 
ki w śródmieściu, a jedmocześnie zebrać 
z przedsięwzięcia pewien fundusz na 
rozwinięcie swej akcji, zajęło się wyko- 
maniem zamierzenia i urządzito przy ul. 
Krótkiej wygodny i zupełnie bezpiecz- 
my tor ślizgawkowy, którego otwarcie 
nastąpi w niedzielę, dm. 13 b. m. Z mini- 
malnych oplat, pobieranych za korzysta- 
mie ze ślizgawki, zbierze się kwota, umo- 
żliwiająca Tow. rozwinięcie swej dzia- 
łalności, a ślizgawka będzie dużem vdo- 
godniemiem dla amatorów tego sportu, 
którzy niewątpliwie powitają z zadowo- 
leniem pomysł płacówki społecznej. ` 


X NIEUDANA WYPRAWA DO SKLE- 
PU. Niejaka Anna Wójcik, zamieszkała 
Przy ul. Konopnickiej w Dąbrowie zna- 
na i karana złozdiejka sklepowa wybra- 
ła się ostatnio do sklepu p. Żórawieckie 
go przy ul. Sobieskiego, gdzie zaczęła 
oglądać różne ppzedmioty i w czasie tym 
skrada kilka raęskich  szalików. Na 
szczęście, wlaściciel sklepu bacznie ob- 
sczwowal podejrzaną klijentkę i zau wa- 
żywszy kradzież, oddał złodziejkę w rę- 
ce policji. Szaliki wróciły do rąk właś- 
ciciela, a Wójaikowa do kozy. 


f 
| 
w domu własnym zamieszkują Jan i A- 
I 


„KURIER ZACHODNI” Sobota 12 stycznia 1929 roku 


Jak się wygrywa interesy partyjne, 


zaprzepaszczając dobro miasta i dobre imię samorządu? 


Po pierwszem, inauguracyjnem posie- 
dzeniu nowej Rady miejskiej w Będzi- 
nie zamieściliśmy kilka ogółnikowych u- 
wag na temat ułożemia się stosunków w 
nowem przedstawicielstwie  samorządo- 
wem, wyrażając przekonanie, iż układ 
sił w obeonej Radzie uległ korzystnej 
zmianie, w następstwie czego należy o- 
czekiwać spokojnej .i rzeczowej pracy 
w samorządzie miejskim. Niestety, byly 
to przewidywania zbyt optymistyczne, 
gdyż następne już posiedzenie wykaza- 
io niezbicie, iż nadzieje nasze, oparte 
główmie na zniknięciu w obecnej Radzie 
destrukcyjnego przedstawicielstwa ko- 
munistycznego, były złudzeniem, obec- 
nie bowiem wytworzyły się daleko gor- 
sze stosunki, niż w poprzedniej Radzie, 
choćby z tego względu, iż poprzednio 
miało się do czynienia z grupą złożoną 
z elementu: ciemnego i niemogącego w 
żadnym razie realizować swych dema- 


gogicznych projektów i zamierzeń, na- 
tomiast obecnie widzi się wręcz patalo- 
giczną zaciekłość partyjną, nie liczącą 
się absolutnie z logiką i rzeczywistością, 
lecz mającą ma celu wyłącznie kiepsko 
pojęty interes własnej grupki. 
Wiedząc o swej bezsilności, chwycono 
się z tej strony srodków stosowanych 
chyba jeszcze wśród plemion dzikich, 
miamowicie szantażu, groźby i teroru. 
Już na jakiś tydzień przed onegdaj- 
szem posiedzeniem zaczęły krążyć po 
mieście wręcz dzilkie wersje, rozsiewa- 
ne przez ludzi skądinąd inteligentnych i 
ustosunkowanych, eo nadawało bred- 
niom tym cechy prawdopodobieństwa. 
A więc opowiadamo, że jeżeli kamdy- 
dat tej grupy nie przejdzie, niezwłocz- 
nie obejmie w mieście rządy komisarz 
rządowy, w najlepszym zaś razie, w ra- 
zie powwłania na stanowisko dotychcza- 
sowego prezydemta, miasto nie otrzyma 
CUE) EEEE 


Mąż to nie szczur! 


Jak p. Agnieszka męża Jana na tamten Świat wyprawić chciała 


Przy ul. Będzińskiej 44 w Sosnowcu, 


gmieszka małż. Chełmińscy. Oboje liczą 
po 62 lata. Pożycie małżeńskie tych ludzi 
przez kilkamaście łat było zgodne i szczę | 
ébiwe, czego najlepszym dowodem, iż w 
ciągu tego czasu zostali właścicielami | 
dwóch większych domów w Sosnowcu. | 

Niesnaski zazwyczaj bywają tam, | 
gdzie jest niedostatek, u Chełmińskich | 
zaś rzecz miała się odwrotnie. Od 1921 | 
raku, gdy byli już zamożnymi ludźmi, | 
Chełmińscy żyli bardzo źle, prześladu- | 
jąc się wzajemnie. Chełmiński nauczył | 
się częściej zaglądać do kieliszka i, wra- | 
cając późno do domu, dokuczał żonie na 
każdym kroku. W Chełmińskiej, widzą- | 
cej że mąż staje się dla niej nieznośnym, 
zrodziła się myśl otrucia go. W tym celu 
kupowała różne środki trujące, miesza- 
jąc je z podawanemi mężowi potrawa- | 
mi i napojami. Wszystko to jakoś nie | 
skutkowało. Zagadki tej nie mogła ona 
rozwiązać. | 

Pewnego razu Chełmińska zwróciła | 
się do  Garusińskiego, właściciela 
sklepu, z wymówką, że na- 
byte w sklepie od jego żony proszki na | 
robaki okazały się słabo działające, pro- | 
sząc go równocześnie, by postarał się jej | 
o silną truciznę na szczury. Garusiński 
przyrzekł, że w cięgu kilku dni postara 
się jej o trutki na szczury, 

Gdy upłynęło kilka dni i Chełmińska 
nie mogła się doczekać na zamówiome 
trutki, poczęła dopominać się Garusiń- 
skiemu, uskarżając się przytem na swe- 
go męża, że jest pijakiem i marnotraw- 
cą. Wówczas Garusiński przypomniał 
= , 


sobie, że Chełmiński zwierzył mu się 
swego czasu, iż żona nsiłowała go otruć. 

Po porozumieniu się więc z Chełmiń- 
skim, Garusiński, spotkawszy następne- 
go: dnia Chełmińską, powiada: 

— No, niech pami idzie, już mam tru- 
ciznę, którą może pami wszystkie szczu- 
ry wytruć — to mówiąc, zaszedł z nią do 
sklepu i dał jej ową „truciznę“ (sodę o- 
czyszczoną). 


Chelmińska, powróciwszy do domu, | 
spiesznie przygotowała mężulkowi ka- 
| wę, do której, nie żałując wsypała omal 


calą zawartość „trucizny, Kawa ta w 
smaku okazała się niedobra, lecz stary, 


| mie nie mówiąc „żlopał ile tylko mu się 


zmieściło, a dla przekonamia żony, że po 


j spożyciu kawy będzie z nim źle, rzecze: 


— Oj, stara, musiałaś coś wsypać“. 

Jakież rozczarowanie epotkłao Cheł. 
mińską, gdy po upływie kilku godzin 
nie mogła się doczekać żadnego rezulta- 
tu. Malżonek doznał jeno zaburzeń żo- 
łądikowych, jak zwykle po użyciu wię- 
kszej dozy sody oczyszczanej. 

O tricku żony Chełmiński zameldował 
policji, która po przeprowadzeniu do- 
chodzenia skierowała sprawę do sądu. 
Epilog tej sprawy rozegrał się wczoraj 
przed Sądem okręgowym w Sosnowcu. 
LŁawę oskarżonych zajęła Agnieszka 
Chelmińska pod zarzutem usiłowania 
pozbawienia życia męża swego przez o- 
trucie. Podsądma do winy się nie przy- 
znała. Po przesłuchamiu szeregu świad- 
ków, sąd ogłosił wyrok uwalmiający A- 


gmieszkę Chełmińską od winy i kary z į 


braku dostatecznych dowodów winy. 


hi 


Trzy zamachy samobójcze. 


Sublimat i esencja octowa, 


Na terenie Zagłębia dość często spo 
tykamy się ze smutnym faktem tar- 
gnięcia się na życie. i 

Ostatnio zanotowano znów trzy | 
wypadki usiłowania samobójstwa, je- 
den w Sosnowcu, dwa zaś w Będ 
nie. 

W Sosnowcu usiłowała rozstać się 


Zi- 


! z życiem Małgorzata Bakalarz, służą 


ca Zajdengartów (Dęblińska 7). De- 
speratka spożyła w ub. czwartek wie 
czorem kilka pastylek sublimatu. Po 
udzieleniu pierwszej pomocy przez 
pogotowie Kasy chorych, niedoszłą 
samobójczynię przewieziono do szpi- 
tala na Pogoni. Przyczyna targnięcia 
si 

rugi wypadek usiłowania samo- 
bójstwa miał miejsce w Będzinie. O- 
fiarą zawodu życiowego okazał się 31 
letni Edward Migacz z Czeladzi (Ga- 
wrońce 2). Desperat w celu samobój- 
czym napił się esencji ociowej na u- 
licy Potockiego wczoraj w nocy oko- 
ło godziny pierwszej. „ 

ęki zatrutego Migacza usłyszał 
przechodzący posterunkowy i zapro- 
wadził go do szpitala powiatowego. 


na życie nieznana. i 


j 
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cia się na życie, Migacz oświadczył 
że pchnął go tego rozpaczliwego 
kroku brak pracy i środków do życia. 

Przed wypiciem trucizny, Migacz 


' napisał kilka slów pożegnania do ro- 


dziny na własnej fotografji. Stan Mi- 
gacza groźny. 


Wreszcie trzeci wypadek usiłowa-. 


nia pozbawienia się życia miał miej- 
sce również w Będzinie, na jednej z 
ulie o godzinie 4 popołudniu. Tru- 
crzną użytą w tym wypadku była 
również esencja ocłowa. Despsratsą 
była prostytutka Daniel Antonia, 
zamieszkała w Będzinie  (Zawo- 
dzie 14). 

Poszukiwana przez władze sądowe 
Daniel została zatrzymana wczoraj 
na ulicy przez posterunkowego, któ- 
ry cheiał ją odprowadzić do komisa- 
rjatu. W drodze kobieta szybkim ru- 
chem wyjęła z kieszeni buteleczkę 
esencji octowej i wypiła całą jej 
zawartość. Na skutek tego policjant 
zmuszony był odprowadzić ją zamiast 
do komisarjatu do szpitala. 

W szpitalu przepłukano Danielo- 
wej żołądek i pozostawiono ją tam 


Zapyłtywany o przyczynę targnię- ; na kuracji. 
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ani grosza pożyczki, co łącznie z inmemi 
trudnościami, zatamuje calkowicie go 
spodarkę miejską i rozwój miasta. 

Zwracało przytem ogólną uwagę trzy. 
manie w wielkiej tajemnicy nazwiska 
proponowanego kandydata i jego kwa- 
lifikacyj na stanowisko głowy miasta. 
Narazie musiało wystarczyć ciekawym 
oświadczenie, iż jest to osoba wojsko- 
wa, z Czego jeszcze nie można wniosko- 
wać, by posiadała kwalifikcje samorzą- 
dowe. 

Kiedy pytano, dlaczego tak zaciekle 
zwalczana jest osoba dotychczasowego 
prezydenta 1 jakie są przeciwko niemu 
zarzuty, otrzymano charakterystyczną 
odpowiedź: jest to człowiek odmiennych 
przekonań politycznych, wobec czego 
bez względu na jego zdołności i zasługi 
musi być zwalczany. 

Znana jest ogólnie murzyńska moral: 
ność, każdy jednak przyzna, iż pogląd 


| taki zdystansował nawet etykę ludożer- 


ców. 

Kiedy niedawno, z racji kończącej się 
kadencji poprzedniej Rady miejskiej, 
Magistrat będziński wydał treściwe 
sprawozdanie z działalności samorządu 
miejskiego, sprawozdanie to podpisał w 
imieniu Rady miejskiej również ówcze- 
sny jej prezes p. F. Żebrowski, który na 
ostatniem  posiedzemiu Rady uzasadnił 


| swe stanowisko, zaznaczając, iż ustęp w 


przedmiowie sprawozdania, głoszący „iż 
z poczuciem pewnej dumy patrzymy na 
wyniki tej pracy“ uważa za calkowicie ` 
zgodny z prawdą, gdyż oceniając rezul- 
taty gospodarki miejskiej, istotnie moż- 
na być dumnym z jej wyników. I nawet 
„Express Zagłębia”, uważany ogólnie za 
orgam B, B., zamieścił następującą opi- 
nJę: 
„Naszem zdaniem byłoby rzeczą b. nie. 
pożądaną, gdyby od zarządzania sprawami 
miejskiemi odsunięto inż. Michla, który na 
stanowisku prezydenta wykazał b. wiele 
energji, dobrych chęci i znajomości rze- 
rzy. Prez. Michac' jest naszym przeciwni- 

kiem politycznym, a mimo to jesteśmy z 

całem uznaniem dla jego gospodarki sa» 

morządowej“. 

Znając widocznie ogólny nastrój, omar 
wiana grupa nie miala nawet odwagi po 
męsku sprawy postawić, kiedy bowiem 
radny Lidzbarski zgłosił wniosek o adiło- 
żemie wyboru zarządu miasta, ugrupo- 
wanie to, posiadając swego anomiinmowe= 
go kandydata, nie miało odwagi wysu» 
nąć jego kandydatury, wiedząc dosko« 
nale, iż jest to sprawa beznadziejna, 

Zupełnie inaczej postąpił klub P. P. $, 
który, mimo braku swego kandydata i 
oświadczenia prywatnego, iż nie odda 
głosów na wysuwanych kandydatów, 


| domagał się nieodkladantia wyborów, 


motywując to koniecznością powołania 
nowego zamządu, aby stan bezkrólewia 
nie hamował gospodamki samorządowej, 

Natomiast grupa wspomniana uważa, ` 
iż lepszą jest metoda walki zakulisowej, 
urozmaiconej niespodzianikkami w posta- 
ci straszenia mieszkańców... komimias 
rzem, zapominając, iż ma się do czynie» 
nia z ludźmi dorosłymi i zdajac”mi s0- 
bie dokładnie sprawę z istoty rzeczy. 

Zamiast celowej i pożytecznej pracy, 
używa się metod, świadczących wyraź 
nie o bwaku jakiegokolwiek programu, 
a zaciekłość partyjna zaciemnia zupeł- 
nie wzgląd na dobro miasta, którego in- 
teresy poświęca się dla interesu etnon- 
nietwa, 

I to się nazywa.. walka 
twem. 

Po onegdajszem, niefortunnem posie- 
dzeniu rozeszła się pogłoska, iż ugrupo- 
wamie to, nie mogąc przeprowadzić 
swych zamierzeń, będzie grało na zwło- 
kę, aby tym sposobem wywołać ogólne 
rozprzężemie i zmusić władze nadzrocze 
do interwencji, tj. do miamowania ko- 
misarza, 

Są tp marzenia ściętej głowy, a społe 
czeństwo Będzina będzie wiedziało, ko- 
mu ma zawdzięczać zwłokę i trudności 
w tworzeniu nowego zarządu miasta i 
zajmie odpowiednie stanowisko do tej 
„chwalebnej twórczej pracy”. 

(KIRESBARI INELE NY DE DS 4 PYREAAZDZORENEZZA 
OFIARY 


złożone w Adm. „Kurjera Zachodniego“. 

ZŁ 5400 składa grono nauczycielskie 
gimnazjum im. E. Plater zamiast wieńca 
na grób Ś. p. dr. Bronisława Zieleniew= 
skiego do uznania Rodziny; 


z partyjnic= 


lak p. Henrykowi 
ZŁE MOCE DOM SCHOWAŁY. 


Mieszkamiec Piasków Hemryk Kostecki 
po sutej libacji powracał do domu, aby 
ocipocząć nareszcie po „nadmiernych“ 
wrażeniach. Jakkolwiek p. Henryk miał 
do przebycia tylko jedną krótką ulicę, 
przecie droga jakoś dziwnie poczęła się 
dłużyć, 

Przystamął, przetarł oczy i mruknął: 
om Ki djabel? —- musiałem chyba zmy- 
KOR 

Idzie dalej, a domu jak nie widać, tak 
nie widać, Na dobitkę, jakby wszystkie 
zie moce uwzięły się na niego i ziemia z 
pod nóg poczęła uciekać, a domy z ra- 
dości aż kolysać się poczęły. 

— Niema co, tylko coś niedobrego na 
świecie się dzieje — pomyślał p. Hem- 
ryk. — Ktoś schował dom, a po nocy nie 
znajdę. 

Stwiemdziwszy taki stan rzeczy, posta- 
nowił przenocować w pierwszem lep- 
szem napotkanem mieszkamiu. Wkroczył 
śmiało do siemi i zapukał do drzwi, po- 
za któremi smacznie spał p. Adamski. 

Oczywiście czasy są niebezpieczne, nie 
można się dziwić, że p. A. miał pewne 
zastrzeżenia co do osoby p. Henryka i 
mie wpuścił go, odmawiając chlodno i 
stamowczo noclegu. 

Rozgniewało to p. Henryka. Bo jakże, 
ma ulicy stać nie może, domy się chwie- 
Ją, a tu łóżeczka mu odmawiają, Ziryto- 
wany stuknął mocniej w drzwi. A tu 
drzwi trzasty. Stuknął w szyby, a szyb- 
ki z brzękiem powypadały. 

Nocleg jednak zmalazł. Na złość p. A- 
damskiemu zjawili się ludzie, któnzy 
moclegu użyczyli. Była to wprawdzie po- 
łicja, a nocleg w areszcie, ale jak ziemia 
się kręci, a domy się chwieją, to niby 
gdzie najbezpieczniej? 


X Z MIESZKANIA. W ub. czwartek wie 
czorem między godziną 7 a 10 do miesz- 
kania Ireny Lohmanowej w Sosnowcu 
(ul. Żytnia dom Judy) w czasie nieobec- 
ności domowników dostali się za pomo- 
cą dobranego klucza nieproszeni goście 
Zladzieje zabrali karakułowe futro dam- 
skie wartości 1600 zł. oraz 6 par  poń- 
czoch wartości 30 zł., poczem ulotnili się 
z lupem w niewiadomym kierumku. Posz 
kodowana, skomstatowawszy kradzież, za 
wiadomiła polieję, kótra zajęła się od- 
szukaniem jej sprawców. 


X POŻAR W HUCIE KATARZYNA. 
Wczoraj o godzinie 7 ramno w hucie Ka- 
tarzyna w Sosnowcu zapalił się dach nad 
oddzialem rurkownia. Ogień został w 
krótkim czasie zlokalizowany. Spłomęta 
część dachu; straty marazie nieustalo- 
ne. Przyczyną pożaru było prawdopo- 
dobnie t. zw. krótkie spięcie, 

Osi rodz SO E O md EPEE S asa 


F 7 j Papa 
Lesz drial radiowy. 
ZMIANA FALI 
RADIA KATOWICKIEGO. 

Nie 422 m., lecz 416 m. 

Na mocy uchwały Międzynarodo- 
wego Związku Radjofonicznego w 
Brukseli, do którego należą także na 
sze potskie radjostacje, a który mię- 
dzy innemi zajmie się rozdziałem dłu 
gości tal pomiędzy pószczególne ra- 
ajostacje nadawcze, nasza katowicka 
radjostacja pracować będzie od godz. 
12 w południe w sobotę dnia 12 sty- 
cznia br. nie na dotychczasowej fali 
422 m. (czyli 710 kilocykli) leaz na fa- 
li 416 m. (czyli 721 kilocytkl). Zmiana 


fali naszej radjostacji nie będzie wy | 


magać żadnej przeróbki odbiorników 
tak lampowych, jak detektorowych. 
W odbiornikach bardziej selekty- 
wnych wystarcza maleńka zmiana na 
strojenia, aby otrzymać Katowice z 
dawną siłą, 


Program rad' owy 
SOBOTA 12 STYCZNIA. 


KATOWICE. 

11.56 — Transmisja sygnału czasu, komunika 
tu lotniczo - meteorologicznego i rolni- 
czego z Warszawy oraz hejnału z Wieży 
Marjackiej w Krakowie. 

m {0 — koncert z plyt gramofonowych. 

15.00 — Komunikat rolniczy z Warszawy. 

13.45 — komunikaty Pol. Związku Źrzeszeń 
Gospodarczych Woj. Śląskiego. 

16.00 — Koncert z pist gramofonow ych. 

17.00 — Nauka czytania nut (dla miłośników 
śpiewu i muzyki instrumentalnej) 
wygł. prof. Feliks Sachse. 

17.25 — 5krzynka pocziowa Radjostacji Ka 
towiekiej dla dzieci. 

17.55 — Transmisja z Krakowa. Audycja dla 
mlodzieży. 

18.50 — kozmaitości 


| 
| 


| wie, ul. Hipoteczna 5 m. 1. 


. 


19.10 — Przegląd p. t. „Dzisiejsza Anglja"-— 
wygl. p. Kazimierz Zienkiewicz. 

19.56 — Sygnał czasu. 

20.00 — Odczyt z cyklu: 
—Kazimierz Wielki—dobry gospodarz '— 
wygł. Marja Szczepańska. 


„KURIER ZACHODNI” Sobota 12 stycznia 1979 roku. 


„Polska za Pidstów i 


| 20.30 — Transmisja z Warszawy. ,„,Madame 
| Pompadour“ — operetka w 5-ch aktach 
p Iv, Eaa: 

22.00 — Iransmisja komunikatu lotn.-met. 
i i P. A. T. z Warszawy. 
i 22.50 — Transmisja muzyki lekkiej. 


Wima 1 mirotani: ttertetojrooni m ta 


pja 


48 j 
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STAŁA DEZYNFEKCJA WAGONÓW OSOBOWYCH SPECJAŁNEMI 
APARATAMI. 


Mim. komumikacji w dbałości o jak 
najlepsze warunki higjemiczne na kole- 
jach, organizuje obecnie specjalną sluż- 
bę dezynfekcji wagonów osobowych. Do 


tychczas istniały tylko w Warszawie i 


Poznaniu specjalne kamery dezyniek- 
cyjne, które służyły do adkażamia wa- 
gonów. Nie wystarczały one jednakże 
wobec dużych ilości wagonów osbowych. 
Wobec tego Min. komunikacji nabylo 
narazie na próbę dwa przenośne odka- 
żające aparaty Claytona; aparaty te bar 
dzo prostej konstrukcji wytwarzają 
mieszaninę gazów siarkowych, której 
dzialaniu poddawane są wagony wy- 


ścielane, a więc wagomy, ulegające maj- ' 


łatwiej zakażeniu i zanieczyszczeniu ro- 
bactwem. 


Celem sprawdzenia działania gazów, 


wytwarzamych przez aparat Claytona, 


umieszczono w wagonach osobowych 
myszy, insekty oraz bakterje zarodni- 
kowe i bezzarodnikowe. Po napełnieniu 
wagonów gazem. i działania tego gazu w 
ciągu 2 godzin, znaleziono myszy i inse- 
kty nieżywe, zaś bakterje zniszczone. 
Aparaty Claytona mają również i tę do- 
krą stronę, co jest bardzo ważne, iż ma- 
terjały włókiennicze i części metalowe 
w wagonie nie wykazały żadnych zmian 
ami zniszczeń pod wpływem gazu. 

Min. komunikacji zamierza nabyć o- 
becnie większą ilość tych aparatów i za- 
opatrzyć w nie wszysikie dyrekcje ko- 
lejowe. Umożliwi to częstszą dezynfek- 
cję wagonów osobowych podczas ich po- 
stoju na torach stacyjnych i da pasaże- 
rom gwarancję podróży w wagonach do- 
skomale dezynfekowanych. 


ŻYCIE GOSPODARCZE. 


Z ruchu budowlanego 


W najbliższym czasie w prezydjum ra 
dy ministrów rozpoczną się komierencje 
międzyminieterjalne w sprawie opraco- 
wania planu rozbudowy, który umożli- 
wiłby w jaknajkrótszym czasie zlikwi- 
dowanie głodu mieszkaniowego w Pol- 
sce. Plan taki polegać ma przedewszyst- 


| kiem na znalezieniu źródeł kapitału kra- 


jowego, gdyż zagraniczne kredyty bu- 
dowlane są zbyt drogie i nie wytrzymu- 
ją kalkulacji. 

W swoim czasie p. minister robót pu- 
blicznych wysunął projekt, który jed- 
mak nie uzyzkał aprobaty innych Mini- 
eterstw, a narlewszystko mimistra ekar- 
bu, na mocy którego miałby być podmie- - 
siony podatek od nieruchomości. Nad- 
wyżka ta, wynosząca, według projektu, 
trzykrotny podatek obecny,  zasilałaby 


Kronika so 


POLSKIE TOWARZYSTWO DLA BUDO- 
WY OKRĘTÓW. PAT. dowiaduje: się, że z 
inicjatywy organizacji polskiej ekspansji 
morskiej, zawiązana została spółdzielnia dla 
budowy okrętów i handlu zamorskiego p. n. 
„Bandera Polska“. Bandera Polska wybudu 
je w Gdyni wielkie warsztaty dla budowy o 

rętów. Pozatem spółdzielnia ta przejmuje 
w bieżącym miesiącu piłotaż wszystkich o- 
krętów w porcie Gdyńskim. 

DYSKUSJA NAD NIEROGACIZNĄ POL- 
SKĄ W WIEDNIU. Główną uwagę  tutej- 
szych kół politycznych i gospodarczych sku- 
pia się okolo postulatu w sprawie ogranicze 
nia dowozu świń z Polski do Austrji. Obie- 
gają pogłoski, że rząd austrjacki wobec opo 


. ru austrjackich kół przemysłowych i socja- 


listycznych, które bronią interesów konsu- 
menta nie godzi się na żądania przez agra- 
rjuszy skontyngentowania dowozu na pod- 
sławie przeciętnych z lat 1926 i 1927 i przed 
stawi jakieś wnioski kompromisowe. Jak 
słychać, decyzja zapadnie prawdopodobnie 
już w przyszłym tygodniu. 

ARTYKUŁY PIERWSZEJ POTRZEBY. Izba 
handlowo - przemysłowa w Poznaniu poda- 
je następujące ceny artykułów pierwszej po 
trzeby w hurcie i detalu: 

HURT: za 100 kg.: mąka pszenna 65 proc. 
—69.00, ziemniaki — 12.00; za 1 kg.: chleb 63 
proc. — 0.45 — 0.46, mięso wołowe 240 — 
2,80, słonina — 5.00, smalec — 4.00, tluszcz 
import. — 5.40, masło deserowe śmietanko- 
we — 8.40, ryż Burma II — 0.90, herbata Cey 
lon Orange — 17.50 — 20.00, kawa Santos 
Prima 7.20 — 9.00, Rio Wiile 7 — 5.80 — 6.20, 
kakao Van Houiena — 6.40, Blookera — 6.00, 
Rademakera — 5.60, mleko za litr — 0.44 — 
0.45, jaja za skrzynię 335.00 — 550.00, śle- 
dzie za beczkę najprzedniejsze 158.00—168.060 
dobre 143.00 — 152.00, zwykłe 128.00—144.00. 

DETAL: za 109 kg.: mąka żytnia 65 proc. 
—50.50, mąka pszenna 65 proc. — 7600 za 


i kg: chleb 65 proc. — 0.50, mięso wołowe 
3.20 — 5360, słonina — 3.20, smalec — 4.40, 
tłuszcz import. — 3.50, masło deserowe śmie 


tankowe — 8.90, ziemniaki — 0.16, ryż Bur- 
ma li — 0.92, herbata Ceylon Orange 22.00 
--5.00, kawa Santos Prima 8.40 — 11.00, 
Rio Wille 7 — 6.40 — 7.20, kakao Van Houte 
na — 7.00, Blookera — 6.80, Rademakera — 
6.40, mleko za litr 0.44 — 0.46, jaja za sztu- 
kę 027 — 0.28, śledzie za sztukę najprze- 
dniejsze — 0.25, dobre 0.18 — 0.20, zwykłe 
0.14 — 0.15. . 
LIKWIDACJE SPÓŁEK AKCYJNYCH. 
Tow. Aprowizaeji Miast Polski w Warsza- 
Aeralot Polska 


" Linia Lotnicza likwiduje się ed 27 zrudnia 


| 


fundusz rozbudowy. Obliczamo, że roez- 
ny wpływ z tego podatku do podatku wy 
nióstby około 80 miljonów. Wskazywa- 
no przytem, że za granicą obciążemie po- 
datkowe nieruchomości wynosi więcej. 

Równcitegle w Minist. skarbu wysuwa 
no projekt waloryzacji komomnego, nie 
za jednym zamachem, lecz stopniowo, 
przytem różnica od 100 do 172 proć. po- 
szłaby również na cele budowłame. Tem 
projekt z różnych powodów stale pod- 
legat redukcji, aż w końcu zmałał do do- 
datku, wynoszącego 6 proc. i w tej for- 
mie wmiesiomy jest do Sejmu. 

Obecnie p. premjer Bartel postamowił 
wysunąć projekt, polegający na zmody- 
fikowaniu i częściowem połączemiu oby- 
dwu projektów. 


spodarcza. 


+ ub. r. Zgłoszenia do adw. dr. Maksymiljana 
! Schónbacha. Lechja — Polski Bank Reaseku 


, 


racyjny. Lokal komisji, ul. Warecka 10. Sp. 
Akce. Skupu i Sprzedaży Skór Surowych: ter 
min zgłoszeń roczny. Ul. Bielańska 7. Rekla- 
ma — biuro ogłoszeń, ul Mokotowska 24 m. 
31. Termin — trzy miesiące. Polus — mecha 
niczny wyrób obuwia, ul. Lubelska 50 — 
Praga; termin trzymiesięczny. Huta - Skar- 
żysko. Dowody wierzytelności do adwokata 
Stanisława Zakrzewskiego, ul. Rysia. Siłko, 
Akce. Tow. Przemysłu Włókienniczego. Zgło 
szenia — ul. Sienna 5. Etna — zakłady che- 
miczne. Komisja przy ul. Czackiego 10 m. 8. 
M. Lisowski — sp. akc. handłowo - przemy- 
słowa; termin 4-miesięczny — Siedziba komi 
sji ul. Nowowiejska 22 m. 1. Konopie — sp. 
akc. w likwidacji wypłaca na póczet nale- 
żności po 1.40 zł. na akcję 1000-markową. 
O OGRANICZENIE IMIGRACJI DO STA- 
NóW ZJEDNOCZONYCH.  Liczni zwolen- 
nicy ograniczenia imigracji do Stanów Zje- 
dnoczonych w Kongresie rozpoczęli energicz 
ną akcję za dalszem zmniejszeniem napiy- 
wu emigrantów z innych części światła do 
Stanów Zjednoczonych. Na nadchodzącej se- 
sji Kongresu znajdą się na porządku o- 
brad następujące sprawy imigracyjne: klau- 
znule narodowościowe, zmieniające podsta- 
wę kwot, ustalających dla każdego kraju 
maksimum imigrantów, oraz bil w sprawie 
deportacji poza granice Stanów Zjednoczo- 
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- sywności 


, czenie wypadło, 


RE 


Na łamach dzienników amerykań- 
skich ukazało się szereg wywiadów 
z nowoobranym prezydentem Herber 
tem Hooverem, w których obok za- 
gadnień politycznych lub spraw czy- 
sto lokalnych zostały poruszone wa- 
żne kwestje znaczenia powszechnego. 

Dotykając aktualnych zagadnień 
społecznych Hoover wyraził następu 
jący pogląd: 

Nasza cywilizacja mniej zależy 
od naszych wysiłków przy pracy, 
niż od tego, jak spędzamy chwiie 
wolne od pracy. 

Rządy, kupcy, uczeni, wynalazej 
wciąż zajmują się pytaniem, Jak 
skrócić czas pracy ludzkiej, Nato- 
miast nikt nie zajął się dotychczas 
sprawą, jak możnaby zorganizować 
godziny naszego odpoczynku. 
Należy wykorzystanie godzin, wol 

nych od pracy, godzin tak zwanego 
odpoczynku — to naprawdę. sprawa 
niezwykłej doniosłości społecznej, bo 
gdyby przeprowadzić ścisłą statysiy 
kę to niewątpliwie okazałoby się, iż 
naogół więcej zdrowia ludzie tracą i 
marnują przez źle spędzone godziny 


odpoczynku, niż wskutek wysiłków 
przy pracy. 


Jeżeli na ważność właściwego epo 
żytkowania godzin, wolnych od pra- 
cy, zwrócę uwagę Amerykanin, w któ 
rego ojczyźnie racjonalna organiza- 
cja, a co za tem idzie — wyda jność 
pracy tak wielkie poczyniła postę- 
py, to tem demioślejsze jest całe zuga 
dnienie dla krajów o mniejszej imien 
racy, do jakich należy do- 
tąd i Polska. 

Sprawa nie jest tak prosta i tak be 
gatelna, jak maże się wydawać ko- 
muś na pierwszy rzut oka. 

Sprawa nie dotyczy bowiem tyllkc 
jednej warstwy społecznej, ale cale- 
go społeczeństwa. 

Bezstronnie nawet rzeczy biorąc, to 
niewiadomo, jakby ostatecznie orze- 
gdyby przeprowa- - 
dzić ankietę, kto bardziej szkodliwie 


, przepędza godziny  odpoczynkowe, 
czy pracownicy fizyczni czy przed- * 
sławiciele pracowników  umysło- 
wych. 


A kwestja ta obok doniosłych mo- 
mentów etycznych i kulturalnych ma 


! nadzwyczaj poważne znaczenie gospo 


darcze. 
Człowiek, po niewłaściwie lub nieu 


, miejętnie spędzonych godzinach od- 


nych osób, gwalcących oobwiązujące pra- | 


Wwa. 


Z glałńy warszawa tej. 


i 
I 
| CEDUŁA Z DNIA 1-1. 


AKCJE: Bank Dyskomtowy 158.00, 
Bank Polski 191.50—190.50—190.75, Bamk 
Zachodni 90.00, Bank Zw. Spólek Zarobik. 
81.00, Spiess 240.00, Sila i Swiatlo 109.00 
—108.00, Cukier  46,25—46.00, Węgiel 
98.00, Cegielski 45.00, Modrzejów 52.50 
—32.75, Ostrowieckie B 94.00, Staracho- 
wice 59.25, Bcirkowski 15.50. 

WALU1Y i DeWiZY: Nowy Jork 8.90 
Londyn 45,26—43.25, Paryż 54.87 i pół, 
Wiedeń 125.59, Praga 26.40 i pól, Wlochy 
46.67 i pół, Beigja 125.96, Szwajcarja 
171.64, kiolamdja 357.95, Sziclzholm 258.36 
Dolarówka 5 proc. 104.50—102.75—103.25 
Ziemskie Kreayvawe 4 i pól proc. 49.25, 
Poż. Kcnwensyjna 5 proc. 67,00, Paż. In- 
westycyjiia 4 proc. 114.75—114.00. 


| 


| 


| bo konsekwencje takiego lub innego 


poczynku staje na drugi dzień do pra 
cy o samopoczuciu ujemnem, bez ze- 
pału, bez zadowolenia, z wyraźną a- 
patją i niechęcią do wykonywania co 
dziennego obowiązku. 

Czyż tak być powinno? Czyż czło- 
wiek w takim stanie ducha może swą 
pracę wykomać należycie, czy. może 

lać z siebie odpowiednią ilość ener- 

gji? Czyż praca, wykonywana prze% 
człowieka niewypoczętego należycie 
może być dostatecznie wydajną? 

A jeżeli tak wszyscy od na jniższe+ 
go wyrobnika aż do dyrektorów i sza, 
tów włącznie nie będą należycie wy- 
korzystywali godzin odpoczynku i na 
słępnie z dmia na dzień przystępowa= 
li do pracy w stanie depresji fizy: 
cznej, duchowej i umysłowej, to prze 
cież sprawa może się stać katastrofalt 
mą dła całego kraju. 

Z tego widzimy, że kwestja godzin 
odpoczynkowych nie jest wyłącznie 
sprawą osobistą każdego z nas, ale ma 
wszelkie cechy zagadnienia społecz 
nego, obchodzącego wszystkich obyć 
wateli państwa i jego kierowmików+ 


załatwienia sprawy mają równie pos 
wszechne znaczenie dla całego krajw. 
jak i kwestja orgamizacji pracy, c% 
mu tak wiele uwagi w czasach ostat 
tnich poświęcają zarówno uczeni 
nzemysłowcy, jak i mężowie stani 
ierujący nawami państw. At 

Słuszność więc ma Hoover, gdy m 
wi o konieczności zasianowienia 6i 
nad „zorganizowaniem godzin naszć” 
go odpoczynku“ y 
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Wyprzedaż zbrojowni 
RADZIWIŁŁOWSKIEJ. 


Na licytacji średniowiecznej broni eu- 
ropejskiej, urządzonej w Nowym Jorku 
przez American Art (Gallieres, najwyż- 
szą cenę, 17 tys. dol, uzyskała turmiejo- 
wa zbroja z 16 w. wystawiona na sprze- 
daż przez ks. Radziwiłła, 


W Warszawie wracają 
DO JUDAIZMU! 


Za pośrednictwem rabimatu warszaw- 
skiego w roku 1928 powróciło do judaiz- 
mu 24 wychkrztów. W tymże roku zgłosi 
jo się do rabinatu 15 chrześcjan, którzy 
chcieli przyjąć judaizm. Z powodu jed- 
nak zakazu władzy odmówiono ich proś 
bie. Natomiast w roku 1927 za pośrednic- 
twem rabina warszawskiego powróciło 
na iopo judaizmu 32 wychrztów oraz 2 
chnześcjan przyjęło judaizm. 


„Žaloba narodowa“ 
UKRAIŃSKIEJ MŁODZIEŻY, 


W czasie ruskich świąt Bożego Na 
rodzenia zapadła uchwała anonimo- 
wej grupy ukraińskiej młodzieży, za 
komunikowana ustnie wszystkim in- 
stytucjom i zrzeszeniom ukraińskim 
we Lwowie i na prowincji, w myśl 
której wszyscy Ukraińcy wstrzymać 
się muszą(!) w tym roku od zabaw i 
łańców z powodu „żałoby narodo- 

LJ 


wej“. 
Wobec wylamujących się z pod te- 
go poslanowienia zapowiedziano Te- 
presje(!), m. in. w formie cuchaących 
gazów, gradu zgniłych jaj itd. 
Przeciwko inicjatorom „żałoby” pa 
nuje w szerokich kołach ruskich wiel 


* kie oburzenie. 


Zdziczenie niemieckich 
MARYNARZY. 


W związku z zatopieniem kutra ry 
backiego „Bór 49“ przez niemiecki 
statek „W. T. Fróhne”, nadchodzą na 
stępujące wprost  nieprawdopodo- 
bne szczegóły: 

Statek niemiecki uderzył dziobem 
w środek kutra, wskutek czego tenże 
zaczął tonąć. Jeden z załogi kutra, 
polski rybak Murza, w ostatniej chwi 
li zdołaż się wyratować, przyczepia- 
jąc się kurczowo do liny statku nie- 
mieckiego. Gdy wydostał się po linie 
na pewną wysokość burty statku nie 
mieckiego, załoga tegoż statku, zau- 
ważywszy go, opuściła linę z powro- 
tem do wody, chcąc się widocznie po 
zbyć świadka zaszłej katastrofy. Hi- 
storja ta powtarzała się kilka razy, aż 
dopiero nadejście drugiego kutra pol 
mich uratowało nieszczęśliwą a- 

iarę, 


Walka trzech żołnierzy 
ZE STADEM WILKÓW. 


Dnia 8 bm. wieczór w rejonie Koło 
szowa na stronę polską przeszło nie- 
zwykłe silne stado wilków, złożone z 
około 50 sztuk, Wilki napadły na pa- 


WEISSA | AATE OR WY CYTOTEC WETA YOKO RIGA 
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trol K. O. P. składający się z trzech ; 
żołnierzy. Żołnierze uniknęli śmierci 

jedynie dzięki zimnej krwi, gdyż o- | 
tworzyli gwałtowny ogień do stada, z | 
NCAA E ZRZESZONE 


Katastratzina Śniężyca w Wiedniu 


„KURJER ZACHODNT” Sobota 12 etycznie 1929 roku. ___ 


| do odpędzi 


którego zabili dwa wilki, a kilka zra- 

nili. Zaalarmowane sąsiednie etrażni- 

ce Saało N patrolowi na pomoc i sta 
y. 


nie dorównała burzy Śnieżnej w 1880 r. 


Śnieżyca, jaka nawiedziła Ws? 
od koniec ubiegłego tygodnia, zosta- | 
przez meteorologów uznana za, 
największą w ciągu ostatnich lat; 
dziesięciu. Lecz ta Śnieżyca porówna- 
nia nawet nie wytrzymuje z iem, co ; 
się działo w tymże Wiedniu w r. 1890. ' 
Było to 3 listopada, a więc na dłu- | 
go jeszcze przed początkiem właści- 
wej zimy. Październik był dość cie- 
pły, to teź tem większe zdumienie i; 
przerażenie wywołała burza śnież- | 
na, która się zerwała 5 listopada i | 
trwała cztery dni z nieprzerwamą siłą. | 
Pierwszego dnia ten Śnieżny kra- ` 
jobraz cieszył całą ludność miasta, ' 
zwłaszcza zaś dzieci, które z całym. 
zapałem oddały się sportowi zimo- ; 
wemu; polegał on zresztą wtedy na ` 
sankowaniu się i łyżwiarstwie. Lecz | 
już drugiego dnia mniej było za- ' 
chwytów; gałęzie drzew, które le- 
dwo zdążyły stracić ulistnienie, pę- 
kały pod ciężarem Śniegu. Lawiny 
zaś, spadające z dachów, były tak 
straszne, że o ruchu ludności na cho- 
dnikach poprostu nie mogło być mo- 
wy. Ruch wozów ustał zupełnie; ko- 
munikacja na wielu ulicach byłaby 
możliwa tylko sankami, lecz w Wie- 
dniu tego rodzaju ekwipaże są prawie 
nieznane. j 
Zarząd miasta stał wobec katastro- | 
fy zupełnie bezradnie; brak było ro- 
botników do uprzątania Śniegu, nie 
znano też wówczas tak znakomitych 
maszyn do oczyszczenia miasta. Dru- 
ty telegraficzne popękały, wskutek 
czego Wiedeń został całkowicie od- 
cięty od świata, nawet koleje musiały 
zawiesić prace, gdyż kursowanie po- 
ciągów bəz telegrafu czy telefonu jest 
niemożliwe. Gońcy miejscy nie mogli 
pracować, poczta działała również ze I 
znacznem opóźnieniem, to też już 
mrama a 


Dzieje 


by. 


Białego Domu 


drugiego dnia śnieżycy ustał wszelki 
ruch, szkoły zamknięto, teatry opu- 
stoszały i nawet giełda została zam- 
knięta, 

Trzeciego i czwartegó dnia nie kur- 
sowały nawet tramwaje konne. Na 
ulicach sterczały zaspy Śnieżne wy- 
6okości półtora metra. 

Najdotkliwiej jednak ta katastrofa 
dała się odczuć w gospodarstwie do- 
mowem. Dowóz produktów ustał zu- 
pełnie; ceny jaj podniosły się sześcio- 
krotnie, jarzyn wogóle nie było, a 
mięso podrożało przeszło dwukrot- 
nie. Najbardziej dawał się odczuwać 
brak węgla, gdyż z powodu ciepła 


nikt jeszcze nie robił zapasów na | 


zimę, a dowóz węgla pociągami był 
niemożliwy. 

To też czwartego dnia śnieżycy pa- 
nował w Wiedniu głód i chłód; nie- 
którzy zapowiadali nawet koniec 
świata. Pogoda nagle zmieniła się i 
po dwu dniach Wiedeń stanowił ol- 
brzymie jezioro błota. Dowcipnisie 
wiedeńscy ukuli na ten temat 
dowcip;. mówili oni, że miejski wy- 
dział oczyszczania miasta zawarł 
spółkę z firmą „Światło słoneczne i 
odwilż”; był to spólnik jedynie mo- 
żliwy, ponieważ wszyscy inni okaza- 
li się za drodzy. 

Podobna śnieżyca nawiedziła w r. 
1912 Lwów; było to w dniach 5 i 6 
kwietnia, a więc w okresie, kied 
człek spodziewa się raczej Gepiych 
tchnień wiosny. Istotnie, już przed 
dwoma tygodniami na południowych 
stokach wzgórz znajdowano masy fi- 
jołków, cieszono się, że tegoroczna 
wielkanoc będzie ciepła. Nagle w 
nocy z 4 na 5 kwietnia zerwała się 
niebywała burza Śnieżna, która sza- 
lała z niesłabnącą siłą przez dwie do- 


siedziby prezydenta Stanow Zjednoczonych. 


Siedziba prezydentów Stanów Zjedno- ; 
czonych w Waszyngtonie znana jest na 
calym świecie pod popularną nazwą Bia 
łego Domu. Nie jest to bynajmniej wspa 
niały pałac, lecz skromny, dwupiętrowy 
na 170 stóp ang. długi i na 86 stóp szero- 
ki budynek z piaskowca, pomalowany , 
na biało, skąd jego nazwa. 

Z wyglądu Biały Dom niczem nie przy | 
pomina rezydencji najwyższego dostoj | 
nika największej republiki świata i po- 
dobny jest raczej do siedziby bogatego | 
plantatora; | 
XE 3 


Biały Dom wzniesiony został przez 
prezydenta Adamsa w roku 1800. Pierw- 
si prezydenci Stanów Zjednoczonych nie 
mieli stałej rezydencji i razem z człon- 
kiem rządu dość często zmieniali siedzi- 
bę. W r. 1814 po pożarze Biały Dom od- 
budowany został w swej obecnej szacie 
z piaskowca i odtąd bez przerwy służy 


za rezydencję dla każdorazowego prezy | 


denta Stanów. Z biegiem czasu obok gma 
chu wybudowano skrzydła, mieszczące 
w sobie biura „excentive Mansion“, jak 
urzędowo nazywa się Biały Dom. Bia- 


ALWE Y RSS 


ALANA Pny EK 


| szereg wspomnień z życia 


nych, 
Tragedija rodzinna 


| 
że mą do czynienia z opryszkiem. Ro- 


Maca Sad) ©. u; Sadwzn EAS 


ły Dom prezentuje się niezwykle miło 
wśród otaczających go malowniczych o. 
grodów, upiększomych najwspanialsze- 
mi okazami kwiatów. 

Na pierwszem piętrze znajduje cie 
wielka sala przyjęć, w której trzy razy 
w tygodniu odbywają się publiczne przy 
jęcia, na które ma dostęp każdy oby: 
watel Stanów, Dostęp do prezydenta nie 
tylko w dnie przyjęć, ale wogóle jest 
bardzo łatwy, W całym gmachu nigdzie 
niemal nie widać ani jednego poliejan.. 
ta, jak również żadnych środków ostroż- 
ności, stosowanych zwykle w rezyden- 
cjach zwierzchników państwa. Mimo to 
prezydent, otoczony stale gronem odda. 
nych mu i zwracających baczną uwagę 
na wszystko osób ze swego otoczenia, 
może się czuć zupełnie bezpieczny. Na 
parterze Bialego Domu znajduje się hi. 


l: 

| storyczny pokój, w którym prezydent 
| Lincoln w przeddzień swej śmierci z rę- 
| 
| 


ki mordercy podpisał axs, uadający wol. 
ność miljonom niewolników w Stanach 
Zjednoczonych, Do innych pokoi w Bia- 
łym Domu też jest przywiązany cały 
dwudziestu 


kilku prezydentów Stanów Zjednoczc- 


WYWOŁANA ŻARTEM. 


W Wielopolu, pod Rybnikiem wy- 
darzył się tragiczny "-ypadek, spowo 
dowany żartem. 

Do domu wiościanki Jadwigi Kar- 
wotowej, około godz. 1 w nocy, gdy 
domownicy pogrążeni byli we Śnie 
przybył starszy syn jej 31 letni Pa- 
weł w towarzystwie dwóch krewnych 
z sąsiednich Jejkowice, Zastawszy 
drzwi zamknięte. Karwot chciał prze 
straszyć domowników napadem. Ze 
snu zbudzony drugi syn Karwotowej 
Wincenty, porwał nóż kuchenny i o- 
tworzywszy drzwi w ciemności rzu- 
cił się na swego brata w mniemaniu, 


zległ się głos: „Wincenty, coś mi zro- 
bił“ i ciało rannego w pierś Pawła, u- 
padło na ziemię. W kilka minut pó- 
źniej Karwot wyzionął ducha, 

Sprawca zabójstwa Wincent zgło- 
sił się sam na posterunek w EE 
Rybnickiej i stąd przetransportowa: 
ny zosłał do Rybnika. 
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OSTRZEŻENIE, 

! Chcąc nabyć proszti neszego wyrobu, na- 
leży przy Evrnie axceniować | wyraźnie 
żądać oryg nainyca proszków Z „KOGUT= 

| KIEM” Gąseuuięgo, znanych od lat tray- 

| dziestu — Awracajcie uwagę | orzucejcte 


UPURCZYWIE polecane naśladownictwa 
w nodobnem do naszego opakowania. 


moc -r PODA UOR PAPAE WO TAJ CT e o 


WŁODZIMIERZ SULIMA POPIEL. 


ulakign kwitnących tieri.. 


SZKIC POWIEŚCIOWY Z MINIONYCH DNI. 
11) 
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Między rannymi był Rylski 
.. „Ale leżał cichy, wyciągnięty, bez słowa skargi 
i jęku tylko zęby zaeisnął, a twarz bolesnym skur- 
czem mu siy ściągnęła. 

Mial ciężką ranę w nodze — wyżej kolana, 
któru go paliła, żarła i władzę mu odejmowała. Czę 
sto emdlewał z upływu krwi i dotkliwego bólu, a 
kedv przychodził do siebie, rozgłądał się i szukał 
oczyma, jakby oczekiwał, kiedy przyjdzie na nie- 
go kolej, aby zrobiono mu opatrunek. Zdawało mu 
się, z- zniniejszy to już jego ból, który szponami 
targał mu ranę i mącił w głowie wszelką świado- 
moć.. l 

O szarym świcie, po założeniu opatrunku, za- 
brans rannych na wozy i wywieziono 


In. 

Zima chyliia się ku schyłkowi. 

Już zwiasitowały o tem wioseane powiewy i 
czarne plamy po polach, zasłanych niedawno bia- 
dym calunem śnieżnym, kiedy Rylski podpierając 
Się na lasce, opuszczał mury szpitalne. 


RAA WL PR KAREN am ini 


Długie tygodnie spędził w tym 
cierpień. zanim przyszedł do siebie. 

Na dworcu kolejowym wahał się chwilę, wresz- 
cie przeliczył swoje oszczędności i kupił bilet. 

Było już dobrze z poludnia, kiedy przyjechał 
do celu. W ysiadł z pociągu, i przecisnął się przez 
tłum podróżnych, znalazł się na ulicy. Woliym 
krokiem pewlókł się w stronę miasta. | 

Prze:l dużym, czerwonym budynkiem zatrzy- 
mał się. Napis na tablicy wskazywał, że to przyby- 
tek szkolny, chociaż biała chorągiew z czerwonym 
krzyżem powiewała na dachu. ; 


Był tc szpital wojskowy, gdzie rozgrywały się 
krwawe sceny z operacjami, 


— Zastanę Hanię, czy nie zastanę? — szepnął 
sam do siebie, podchodząc pod samą bramę. 


. „Przyjechał tutaj, party jakąś siłą koniecznoś- 
ci, której oprzeć się nie zdołał. Jakkolwiek w swo- 
ich planach — które układał jeszcze w szpitalu — 
odpycha! ten zamiar, mimo to już na dworcu ko- 
lejowym w ostatniej chwili zmienił postanowienie, 
i zdecydował się Hanię odwiedzić, 

CJ żołnierzy na korytarzu dowiedział się, że 
właśnie byłu godzina, {y której krewni i znajomi 
mogli chorych odwiedzać, W stosowną więc porę 
— jak mu się zdało — przybył tutaj. 

O Hanię na korytarzu zapytana jedna z pie- 
lęgniarek ofiarował ce wnet ją przywołać. 

„  Ryiski powi? se w głąb korytarza, omija- 
jąc żolnierzy, osc v v, vilne i posiugaczy szpital- 
nych; zatrzymał s« w. *amudze okna i czekał. 


przytułku 


Dziwnegc uczucia teraz ‘doznawał. 

Coś jakby lęk jakiś począł go opanowywać i 
drżenie uczuł w calem ciele. Lęsknota, która stale 
gościła w jego sercu i trawiła go długie miesiące 
ustąpiła teraz, a wahanie jakieś i ciekawość miej. 
sce jej zajęły. | 

zekał widoku Hani — do którego  tylomie- 
sięezną udręką swojej smutnej duszy się przygo- 
towywał — i u celu tych oczekiwań |! I nareszcie... 

Naraz drgnął. W giębi korytarza dojrzał od-* 
mykające się "rzwi, a w nich w białym fartuchu 
postać niewiceścią. 

Szła ku niemu powolnym, cichym krokiem, 
jakby wa! ~. się czegoś — i zatrzymała się opodal. 

— Pan Stanisław tutaj? — ozwała się naraz, z 
wyrazem wielkiego zadziwienia na twarzy. 

— Tak, tutaj, jak panna Hania widzi — od- 
rzekł Rylski, postępując naprzód, z wyciągniętą 
ręką na powitanie. 

— Skąd się pan wziął, co pan tytaj porabiać 

— Czy to panią tak dziwi? Wstąpilem, aby 
panią zobeczyć, ale proszę się nie lękać; jeśli moje 
odwiedziny są dla pani niemiłe, nie będę długo 
przeszkadza! i czasu zajmował. Popatrzył badaw- 
czo w jej oczy, starając się wyśledzić, jakie wra- 
żenie zrobiło na niej jego zjawienie się. 

Hania zmieniła sie bardzo od czasu, kiedy wi- 
dział ją po raz ostatni. Twarz jej pobladła, ze- 
szczuplala, dawny, słodki uśmiech błąkał się ledwie 
jeszcze w kątach jej ust. Tylko pozostały jej te 
same aksamitne oczy, jakby smętną, jesienną mgłą 
przysłonięte, 

(D. e n.). 


NEU „ZAEŁĘŚIE” 


dawniej 
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Kino Wawel“ | 


 śielce—okok Kosciola 


j a RONA 

| Koncert-Dancing, Artystyczne wkladki 
H Przedstawienie popol. Codziennie o go- 
i 
i 

i 
l 


dzinie 5 — ? Five o'clock 


Sorsain Program Siyeaiay 


Przedstawienie popol. o godz. 5. Przed- 
stawienie wieczor. o godz. 8.50. 


Małeckie Geria i Janka . . Humoryst. 


Duo Scott. ...... ... Groteskowe 

11-letni mulat z2 swoją 7-letnią białą 

siostrą — Trio Scott ..... Klasyczne 
j 2 PALULiS 


| Cudowne dzieci (Henryk lat 6, Irena 

| lat 8). Najmłodsi w świecie wirtuo- 

| zowie ksylofoniści. Fenomen .muzycz- 
ny Wielki repertuar. 


A 

| THOMAS ASTROFF 
Gwiazda taneczna z londyńskiej 

| Piccadilly. K!asyezno-orjentalne tań- 

1 ce ekscentry czne. 
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BYDGOSKA FABRYKA MASZYN 
H. Loeknert Sp. Akce., 
BYDGOSZCZ — GEN. PREMA 10 

poszukuje 291 

SAMODZIELNEGO, ENERGICZNEGO 


=w 


Maistra Modelarsk:ego | 


świadczeniem 
Zgłoszenia piśmienne uprasza się do 


na roboty maszynowe, z długoletniem do- 
| Zarządu | | 


| UWAGA! 


PRZY ZAKUPNIE POKARMU DLA KA- 
NARKÓW i t. p. UPRASZA SIĘ WYRAŹ- 
NIE PRAWDZIWY 305 


„KANARI” żądać | 


i POSZUKUJE SIĘ NATYCHMIAST 


niowmaów, dlotowników 


Dasar KA 


urzodownisów, Sla sary zi 


maszyaowyen i toxarzy. 


| E. Koetz Nast. Sp. Ake. Fabryka Ma-| 
szyn i Kotłów Parowych, Mikołów. į 
| De ee AE A STS, 


GIEŁDA PRACY 

Wolne miejsca na dzień i2 stycznia 1929 r. 

Kandydatów do Państwowej na 
wyjazd — 25. 3 

Agentów na portrety — 2. 

Pomocnik kowalski — 1. 

Chłopiec do gospodarstwa — i. 

Chłopiec 17 — 20 lat do koni — t, 

Furman — t. 

Kobiet do dworu — 4. 

Slużby domowej kobiet — 14. 

W ub. dniu Zakłady Pracy zgłosiły 20 wol- 
nych miejsc. P. U. P. P. skierował do pracy 
20 osób. 


(AKA Las O e E KUNY E | 


kagstrat miast: fe zii 
rodaje cv ogólnej wiadomości że 
w mwowyinionasyeh 
Wazaraca m 6j8XI6H w rgoziNie 
przy ul. MocrzejowSkiej 
pozostało jeszcze 212 
9 skiepów do wyna'geia. 


Skiepy te wynajmuje 
Wy dziai ucspodzrczy Magistratu. 


Policji 


g E PEREEED TETOS LEE a A 
| waż, AN i ani RNE 


Świę te IPN | 


głównych: europeiska MARY CARR, 
OTTO GEBUHR 


| 

i 

Il Efektowne oświetlenie Wstęp wolny. | 
| 1 Ceny umiarkowane. | 


(r 


„KURIER ZACHODNI" S 


"a 


Od ROSS RE 7? Słęcznia. 


tohoła 12 stycznia 19009 roku, 
z mn] a n TEK 


Najpotężniejszy film polski! 


"'AJEMNICA STAREGO RODU” 


Fotężny dramat w {2 aktach. 


W podwójnei roli księżniczki i wieśnia czki JADWIGA SMOSARSKA. 
Dla młodzieży dozwolony. 
|a| 7 


=" 


W JĘ 
SYBIL MORELI. 
ETYCZNA a ES 


„mni uma 


flestan Nmn 


w Zagigiu Ląbrowsk'sm 
SJ. Aż6. W SCSROWGN 


niniejszem podaie 


aaia r 


cu że 


wia, ML (3 Syna I. 1. 


wyłączony będzie prąd w dziel- | 


nicy STARY SUSNUWIEC sa 
przeciąy czasu 


od g.Srano do g. 3-€ 
popoisudniu. 


M PEN o RANA ZZOZ 


CO 


KOBIETY! 


Bardzo wiele kobiet jest cierpiących na 
oberwanie wewnętrzne występujące zwykłe 
po pologach, z ciężkiej pracy, z dźwigania 
i wielu innych przyczyn. Otóż kobieta nie- 
zawodnie będzie zdrową, chętną do życia 
i pracy jeżeli sprowadzi specjalny bandaż 
przeciw oberwaniu wnętrzności. 

Przy zamówieniu należy podać miarę w- 
centimetrach lub nitką 1) w pasie. 20 wokoło 
przez brzuch, 5) wokoło podbrzuszem. dalej 
wzrost (niski, wysoki lub średni) ilość prze- 
bytych połogów. Należy opisać czy jest nie- 
strawność żołądka. ucisk i bóle ciągnące we- 
wnątrz, ból glowy i często nawet oczu, ból 
w krzyżach plecach i pod łopatkami, ból w 
Oh lub w pachwinie. ból nogi jednej 

b obu nóg i t. 

Wszystko dokładnie opisać i z całem zau- 
faniem sprowadzić bandaż czyli specjalny 
pos brzuszny na gumach, skonstruowany i 
uzupelniony odpowiednią pelotą stosownie 
do rodzaju dolegliwości. Cena od 25 do 48 
zł o nadzwyczajnej konstrukcji cena wyż- 
SZA. 

W dolegliwościach i chorobach z powodu 
wewnętrznego obniżenia czy obe rwa nE? 
żołądka, kiszek, macicy i nerki żadne le- 
karstwa nie pomagają lecz tylko chwilowo 
uśmierza ją cierpienia. io też jednem lekar- 
stwem prócz operacji jest zastosowanie ban- 
daża. nabytego u specjalisty bandażysty 


M. L. POLACZEK W SAMBORZE Nr. 334. 


Również i dla mężczyzn dostarcza się s e 
cjalne pasy przeciw obniżeniu. żołąd 
nerki i jelit, 

Bandaże przepuklinowe zaopatrujące naj- 
większe i zastarzałe ruptury pępka, brzu- 
cha, uda, pachwiny i opaduiętej już w dól. 
— Pończochy gumowe przeciw żylakom i 
puchnięciom nóg. — Moczniki gumowe dla 
osłabionych na pęcherz mężczyżn i kobiet 
do użycia w czasie chodu, pracy, podróży 
ʻi w czasie spania. — Prostotrzymacze i ko- 
rektory przeciw zgarbieniu i skrzywieniu 
kręgosłupa. 

Protezy sztucznych rąk i nóg dla kalek 
i amputowanych. 


LY ULSKA 


AYOK yu H. LOEHAERT 


Sp. Akc. bydgosecs POSZUKUJE 
praktycznego i energicznego 


MASIRA LEJARSIUEGI 


duświadczen em do 
tejarni. 


samo 
Łąłu- 
WYNBźro 


a diuguleln:' em 
dzielnego prowa zenia dużej 
si:enia z życiorysem I puuaniem 


jena uprasza się skierowywać do Larig 
du Fabryki. 7 


Na ienie wina owoco we 
leczn'cze 1 stołowe oraz 

| konlaki śliwowice 
Starki nalewkt1 li- 

kiery tylko przy 


ul. 3- [0 Ma ae 2l. 


do w adomości | 
swych odb iorców prądu w Sosnow- | 


iE 


BIURO 


Na zasadzie 


A P. Nr. 35, poz 43 
È ci w Sekreturj.Cie 


Fre 


fr. iur. O. Raneport i A. Lichthlau 


BUCHALTERYJNO - REWIZYJNF 
oraz pómocy prawnej. 


ZAŁATWIA: 
Wszelkie interwencje u Władz państwowych, S 
komunalnych, skarbowych i policyjnych R 


Tłumaczenia wszelkiego rodzaju. 
a Katowice, ul. Słowackiego 10 


o SC w. g © OO EZR 


h KOZpuragazen.a 

R Spraw Węwaętrznych z dnia 25 czerwca 
zowiadamiam, że dudattowy preliminars Po- f 
W wirione, U Lw asku Kemun:lnego powiatu Zawierci»ńskiego na H 
Y ros budzetówy 19:8-9 jest wyłożony do publicznej wadomoś 
y W yuziału 
| ciańskiego na czas od Il do I8 stycznia 19.9 ro«u. 


nE NA 


Fum ten TRES się RSE JĄ Ta Ee l g’ędią uczucia |; 
wchodzi letnaczat sie na errany Ne v-Yorky. ; 


Jaso usupetsigule FeSsa'guä TEAN KYMCJ;a 


z HAROLDEM LLOYDEM p 


NOWOCZESNY DON- 


ŻLE TT KTTWETTTT | 


PRAWNO - PODATKOWE 


Tel. 990 PŠ 


z EB s 


OGŁOSZENIE. 


Wykonawczego Ministra 4 
1926 ruku Dz U R Ę 


roWialuwego Sejmiku 4awier- ý 


wodniczacy Wydziała Powiatowego | 
SUF"ASR.O25 TAE 


= Cz. kowak 


CZOPKI HE MOROIDAL NE 


POTRZEBNA 
SŁUŻĄCA 
umiejąca gotować i 
osiadająca odpowie- 
nie świadectwa służ- 
by. Zgłoszenia Niemce 
st. RAMIE: Karney. 

295-2 

CZELADNIKA 
szewckiego potrzebu- 
je J. Służałek, Będzin, 
nl. Modrzejowska 24. 


„VAKIC L“ is ko.uiiem) 501 
Usuwaią tól, pieczenie, swędzenie ASE UA ZACK 
krwawienie, ¿mn ejszaj! guzy ;żylakl) hu no : sprzeuvaź 

6 rzecaią emaa, TU ESTERE 


aro 


DO SPRZEDANIA 


furgon pacsarsmi NO- 
wy. Wiadomość: „Ku- 
rjer Zachodni“. 303-53 


, PORTRET 
na gwiazdkę do 6 po- 


Darina: 


| śmiennych, 


NA RREE OSR 
„Irujące usta“ 


w rolach głównych f 
RAQUEL MELLER f 
i WARWICK WARD Í 


Parvža i Londrnu ej 
ZEEREKNEK: a ZEDO CHOD [CMS 


Kisz ZOT 


8 8 kiow niepuiaanego Smiecnu: 


Loxaie 
CEAS T 


POSZUKUJĘ 


3 lub 4 pokoje z ku- 
chnią. Zgloszenia do 
administracji „Kurje- 
ra Zachodniego” pod 
S. B. 304-2 
POKRÓJ 
umeblowany w śród: 


mieściu do wynajęcia 
Wiadoniość w admini. 


w, | 


stracji. 292 
5 POKOJE 

z kuchnią do wynaję. 

"ela. Wiadomość: $o- 


snowiec, Filsudskicgo 
nr 27, w podwórzu. 255 


POSZUKUJĘ 
MIESZKANIA 


4 ewentualnie 3 poxo 
"owego. Zgłoszenia 
Skład mater jalów pi- 
Czechow- 
ski, Sosnowiec. 251 


<QOźżn e 


M EAB PAYWYGZ WAR RNKY 


ZAMIENIĘ 
gospodarstwo rolne 2 


okolicy  letniskowej 
na dom w Zagłębiu 
lab sprzedam. Wiado- 


mość w administracja 
168-6 
BEZINTERESOWNIE! 


Napisz imię, nazwi- 
sko, miesiąc urodzee 
nia, otrzymasz darmo 
broszurę, określenie 
charakteru, zdoiności, 
przeznaczenia. Po- 
znasz kim jesteś; kim 
być możesz. Adresuj: 


Warszawa. Redaźcja 
„Wiedza Tajemna“, 
skrzynka pocztowa 


571. Zalączyć znaczek 
pocztowy na przesył- 


kę. 163 
10 DO 12.600 ZŁ. 
pożyczki poszukuję 


pod zabezpieczenie hi- 
poteczne. Proceni i ter 
min lokaty według u- 
gody. Zgłoszenia piś. 
mienne do Administra 


hurtowo i detalicznie cztówek wykonanych cji „Kuriera Tiele! 
4 c ; > artystycznie ża zł. dniezo“ pod pożyczica, 
pNAILU" - „ISRA a*- „FEER 7- w Zakładzie Nowacze- AE E 
Wada“ U URA n’ -pA ANIS“ | snej Fotogralji „STU- TEOREEY 
tr nne | DJO“ w Sosnowcu, uł. 
| 3-go Maja vis a vis serca, Basedow, astma 
Kościoła kolejowego. Sanatorjum „Salus“ 
A 7287 Dra Kupczyka, Kra- 
W OLKUSZU ków, Szujskiego. 
r: do sprzedania dom 290-30 
ao g AD przy rynku, na dwa meme merene ooa 
AO 4 Bi ubika- Nauka 
cjach., Lokal sklepowy. ` 
do ośŚwielia są W staw bliższej y Wiadomo ti À PY chowat ag 
i „bi udziela Hercka Słom- n 
A ; j nicki w Olkuszu, ry- INSTYTUT MUZYCZ- 


POLECA 


-4 „PILL AU 


TEL, 2-43, 


| Ceny niskie! 


FURA TZM ACZ 


|. mi i 


"Eosacy. 1i'r 
EYE. WIERZ TOY ZYTEOHEYT SN 
MAJI A AÈ 
z- diugoietnia prakty- 
ką, poszukuje posauy 
w cemenlowni do pie- 
ców obrotowych. Wia- 
domość tiija (rrodziec. 

276-5 


E 


slłażby wojskowej po- 
szukuje Towarzystwo 


6537 3 
3 SOSIONE, 
Ś-10 lai dd 


nek, dom własny 249 
KUPIĘ PATEFON 

lub gramofon w do- 
brym stanie.  Struzi- 
kowa, Pogoń, Wod- 
na 8. 261-3 
KUPIMY , MASZYNY 
do ` obróbki metali, 
tokarnię, bormaszyny, 
frezimaszyny, nowe lub 
używane, Oterty do 
Administracji pod 
„Maszyny“. . 229-2 
DO SPRZEDANIA 

gabinet skórą kryty, 
biurko, stelik, 2 łóżka 
żelazne zwyczajne. 50 
snoewiec, Piłsudskiego 
27, w podwórzu. 256 


DO SPRZEDANIA 


li 


TECHNIKÓW -' RY- 
SOWNIKÓW, absol- 
wentów Bielskiej lub 
Krakowskiej  bzkoły 
*rzemysiowej, młed- 
szych, wolnych od 


Akey jne Mijaczew- 

skich Odlewni Stali maszyna do pisania, 

i Zakiadów Mecha- „Remington“ duży, 

nicznych „Bracia Bau- mało używana. Wia- 

erertz" w Mijaczowie domość: Administra- 
p. Myszków. 161 cja Będzin. 


NY W KATOWICACH 


Teatralna 7  najwię: 
ksza sgkola muzyczną 
Zachodniej / Polski 
przyjmuje urz do 
wszystkich klas prak 
tycznych i teore 
nych. 
KIE DATOEN ETL 
ep Uuviune 

dokumentv. 

DETAI zr RE 0. 


SKRADZIONO - 


weksel na zi. 190 3 
zlecenie i z „ij 
Ch. Chmielnicki ra 
tny 17 maja 1939 r a 
kowy ja 1929 ANA 
Ch. Chmieinieki. 


2 4 
JAN FENDLER i 
zgubił dyplom majsteć 


ski zawodu kowasskii | 
cit 


go wydany przez c00 
500 Żarnowiecki, z 


Cennik ogłoszeń: - 


Wiersz AE na i-ej ZE Szelenit etd tekstem 60 gr. w tekście 45 gr. za W EE 20 gr. Ogloszenia EL 10 gL 4 
od wyrazu (najmniej 1 zł.), ogłoszenia z ukladem tabelarycznym o 25 proc. droższe, nekrołogi do 200 wierszy o 50 proc. taniej, ~ 
Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń Administracja nie odpowiada. 
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